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Kraków 23 kwiet la.  « 

Stało się to u nas i w Wiedniu od 
pewnego czasu. zwyczajem, : straszyć 
Moskwą. Upadły gabinet" nie: wachał 
się nawet W memorjale ministerjalnym 
publicznie do tego stricha przyznać. 
Dla pewnych polityków galicyjskich jest 
ten strach bussolą, którą się kierują: 
„nie żądajmy za wiele, nie żądajmy 
śmiało, nie przysparzajmy Austrji we- 
wnętrznych kłopotów, bo, odsłaniamy 
jej słabiznę przed czychającą Moskwą, 
a nadto przestaje ona wtedy jako: sła- 
ba być ponętną ajentką dla: Francji". 

Ta austrjacko - francúzka polityka, 
oparta na strachu przed Moskwą, na: 
robiła już dużo złego. Nasze działania 
paraliżowała, państwa. do przymierza 
z Francją nie doprowadziła, a tylko 
schlebianie Moskwie „pozostało jako jéj 
skutek.: ; PRIS 

Ale przypatrzmy się temu stracho- 
wi, przypatrzmy się tćj potężnćj, wszyst: 
ko pożerającćj Moskwie: [ij 

/ W państwie najskrajniejszego despo: 
tyzmu, ogólnćj ciemnoty, ` ogólniejszego 
jeszcze zepsucia i sprzedajności, a. po- 
ciągniętym tylko po. wierzchu . poko- 
stem. importowanćj zachodnićj -cy wili- 
zacji — w.państwie tém: pokuszono Się 
w widokach: rządowych o nagłe re- 
formy. ' AA EAE URE 

Naprzeciw bójarstwu, podnoszącemu 
acz nieśmiało głowę na zjazdach ziemstw, 
uwłaszczono niby i wyzwolono lud:wiej: 
ski, ałe'/w sposób 'taki, że lud mimo 
to pozostał bez własności *1 bez wol- 
ności. ps PW 

Ale oddano. tę, sprawę „'w.ręce so- 
cjalistom i nihilistom, którym .poprze- 
dnio--w polskich „dziedzinach praktyko- 
wać pozwolono. I oto! cóż się dzieje? 
Sławna reforma, ż powodu. którćj, na- 
dano carowi tytuł, oswobodzicieła, stała 
się źródłem zamętu i zamieszania, które 
już carstwem wstrząsać zaczyna. Rząd 

przeląkł się reformy, w praktyce zapo- 
mocą organów swoich począł się Wy- 
cofywać i ścieśniać ją; lud uczuł, że. 
czynownicy krzywdzą go, że oszukują 
i jego i cara. Pojawiły się w różnych 
gubernjach bunty stłumione wystąpie- 
niem. wojska i krwawemi egzekucjami. 

Korzysta z tego stronnictwo rewo- 
lucyjno-nihilistyczne. Ograniczone dotąd 
w agitacjach swoich na: młodzież aka- 
demicką, zstąpiło pomiędzy lud, roz- 
dmuchuje wszelkie namiętności „ciem- 
nych i niezadowolonych mas, wywie- 
szą na sztandarze zniszczenie i tylko 
zniszczenie wszystkiego co jest, bo nie 
wie jeszcze. dzisiaj, jakiby ustrój nadać 
państwu po upadku caratu, bo w na- 
rodzie ciemnym nie może się jeszcze 
dzisiaj przyjąć -żadna myśl dodatnia 
polityczna i jedynie nadzieją destrukcji 
porwać go można. 

I oto słyszymy ciągle o spiskach, 
bądźto wprost politycznych, bądźto 
obliczanych na podcięcie nóg rządowi 
przez zniszczenie kredytu, zapomocą 
zasiania całój Rossji fałszywemi pie- |z uroku wielkiego niepodległego pan- 
niądzmi. stwa, umie ona wyzyskiwać dla siebie 

I oto bunty włościańskie rozszerzają |ideę słowiańską, umie zapomocą . téj 
się jak zaraza tak, że rząd widzi. się | idei nurtować i podkopywać inne : pañ- 


zmuszonym dla* przecięcia jéj rozsze: 
rzania się, formować nową konną po- 
licję. ma gk 
Ten spółeczhy destrukcyjny _ chaos, 
dodany.do ogólnych demoralizacji wszyt- 
kich warstw, te' naturalne: skutki dłu: |: 
gowiekowego despotyzniu — oto Są 

przyczyny, że ta potężna i groźna ji 
Rossja jest bezsilną. l 
- Potęga. jój armji złamana w krym- 

skiéj wojnie. nie podniosła się: dotąd, 

pomimo, że ostatnie powstanie polskie 

zduszone zostało. Czyliż Rossja może 

rozporządzać. swobodnie swoją armją 

ślepą i olbrzymią, zaopatrywaną bezu- 

stannie — jak żapewniają += w najle- 

pszą broń ? ŻA: 

Niechaj ją wyprowadzi poza granice 
państwa, a poza nią powstanie mord | 
i pożoga, rozsroży się dzika /wście- 
kłość, jakićj historja jeszcze nie wi- 
działa. Snać'nie chcą o tém wiedzieć 
politycy moskwofobiści. Samo wnętrze 
caratu absorbuje już. dzisiaj siły rządu, 
czego, jeszcze przed kilku laty nie było. 
Już i niemieckie: prowincje nadbalty- 
ckie zapatrzone «w związek północno- 
niemiecki, stają śmielćj sztórcem. prze- 
ciw rządowi; gdy, dotąd tylko, Polską 
i Litwa krępowały wszelkie ruchy pół- 
nocnego: molocha. 

Wprawdzie podczas wojny ktymskićj 
była Polska spokojną, ale przyczyną 
tego był tylko tradycyjny błąd: wiara 
w dyplomację, zdawanie się na cudzą 
łaskę.. 1.51 pnih DRA 

Następnie upadek powstania z roku 
63 wzmocnił; jak powiadają, potęgę 
Moskwy, bo oto Polska ostatecznie wy 
ludniona, wyniszęzona,  ubęzwładniona. 
I nie słychać nic, tylko: o coraz wię: 
kszóm prześladowaniu i ucisku. Tak 
zaprawdę, nie pora dziś w Polsce i na 
Litwie na spiski i zbrojny opór; tam, 
gdzie idzie o ratowanie resztek mienia 
i przechowanie skarbów. języka, oświa- 
ty i: obyczaju narodowego w ogniskach 
rodzinnych. Ale- jest kres dla wszel- 
kićj cierpliwości. 

Targnął się rząd z kolei na wiarę 
ludu, postanowił gwałtem i doraźnie 
zmoskwiczyć katolicki obrządek, aby 
przygotować przez to przemianę jego 
na urzędowe prawosławie. I oto za- 
mach ten systematycznie przygotowy 
wany zbudził nowych bohaterów na 
ambonie. Lud zawrzał oburzeniem; 0- 
bjawiła się niczém niezgnieciona nie- 
nawiść przeciwko najezdcy; powtórzyły 
się w Wilnie warszawskie sceny uli- 
cznych mordów dokonywanych przez 
wojsko. | 

Przekonał się rząd, że jak dawnićj 
tak i dzisiaj nie ma i nigdy mieć ne 
będzie w Polsce ziemi pod nogami, że 
dopóki ujarzmia widocznie żywą i nie- 
śmiertelną Polskę, dopóty podpisuje dla 
Rossji wyrok bezsilności. 

Bezsilną jest Rossja w granicach swo- 
ich; zbrojnym najazdem nikomu grozić 
nie może. A jednak jest ona potężną 
poza granicami swojemi. Korzystając 
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|mina własności. Początkowy pierwiastek 
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RAI giapirnicć nia i od dwóch wieków dopiero właściwy 

Odczyty literackie miane w Dreznie swój narodowy przybrał charakter. ` Ska- 
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nja, to, klucz Skandynawii, ziemia krwią 
nieprzestannój walki: pobratymceżych na- 
rodów okupywana, ziemia, o którój po- 
siadanie, jako o rzeczywiste berło pół- 

Jesteśmy na szwedzkićj ziemi! wcho- | nocy, walczyły skandynawskie drużyny. 
dzimy w progi północnój krainy. eai i jéj graniczne. prowincje Hal- 


Wawrzyńca bar. Engestróm. 


(Ciąg dalszy.) 


ognistym promieniem żarzy, pod. stopą land i. Blekingen, podziśdzień jeszcze 
piasek gorący, rozpalone mury ulicy, w|duńskie swe pochodzenie, albo li. wła- 
porcie rozłożonym przed nami zapach to- Ściwiój mówiąc, . długą „przewagę duń- 
pniejącój smoły okrętów, a w dali krajo- skiój potęgi na tych ziemiach zachowały. 
braz piasczysty, płaski i ledwo gdzienie- | Wielka część ludności tutejszej napływo- 
gdzie wzgórkami żyznemi narysowany.|wo duńskiego jest pochodzenia. Pamiątki 
Zaiste nie jest to obraz, w jakim przyby- | historyczne, nazwania wsl 1 miast, wyra- 
wający wędrowiec Szwecję W wyobraźni żenia i zwyczaje gminne, wszystko dziś 
swój narysował i zdziwiony a zawiedzio- | jeszcze więcćj Danję niż właściwą Szwecję 
ny szuka choćby w oddali dzikiego za- |przypomina. Danja w posiadaniu połu- 
stępu skalnych olbrzymów w dziewiczych |dniowćj dzisiejszćj Szwecji była panią 
borów koronie. morza, królową północy! Norwegja była 


Wybrzeże Szwecji w Malmóe i cały cha- |dzielnicą duńską, w Sztokholmie powie- 
rakter południowych prowincji, tak zwana | wały jej sztandary, a od brzegów nie- 


mieckich po bory dalekarlijskie 1: niemal 
w dziedziny zorzy półńocnój rozchodziła 
obrazu. się jéj potęga. Prawem natury równo 1 

Skanja ma właściwy sobie charakter; więcój może od Szwecji uprawnioną była 
położeniem, glebą i całym przystrójem E do wielkiego kapłaństwa polity- 


Skanes (Skania), nie przedstawia właści- 
wego i charakteryzującego całą Szwecję 


przypomina nam żyzną Danję 1 półno- | cznego, do urzeczywistnienia wielkiej idei 
cnych Niemiec siedziby. potężnego państwa północy. Ten co rzą” 

Skanja to śpichlerz północnego narodu, |dzi losami narodów, z góry namaścił tę 
kraj umiejętnie į starannie uprawny, ży- |starszą córę północy na przewodniczkę i 
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Lipsku, Bazylei, Ziiriehu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u H 


stwa, w których skład wchodzą ludy 
słowiańskie, nie szczędzi darów, hono- 
rów, pieniędzy i obietnic, Turcja te 
knowania znosić „musi, Austrja dotych- 
czas dobrowolnie je znosiła. = = 


Moskwą straszą, ci właśnie! przyczy- 


strji ma ten tylko jedyny skutek, że 
pogrążając Austrję w coraz większe 
osłabienie, nie pozwalają zarazem na 
wyzwolenie się tych ludów z pod wpły- 
wu chytrego protektora 


żno, a starajcie się raczćj o przedsię- 
branie wszystkiego tego, co ją jeszcze 
więcćj osłabić musi. 


jest w Galicji zaledwie do 300, korzysta- 
jąc obecnie ze stanu konstytucyjnego w pań- 
stwie austrjackióm i ustawy o stowarzy- 
szeniach z d. 15 listopada 1867 r. D. ù. 


kraju ani domu inwalidów, ani żadnego fun- 
duszu. weteranów. i że dła. tego wielu z pó- 
| między pich;i to, prawie:w starości, w bra- 
ka sił do. pracy. żyje i nmiera.w nędzy, 
zważywszy dalój, że w roku 1831 Polska|nowo przybywający „strażnik“ obowiązany 
przez całą Europę uznaną była za stronę |jest poznać na „lico* podwładnych sobie 
wojującą, armja jój, ówęzesna zyskała por | 
wszechne poszanowanie i nawet rząd rossyj: |, 
ski. pozostałym w jego krajach z tego o- 
kresu wojskowym wydzielił dożywotnie płar: 
ce, tudzież, że w; Węgrzech rząd austrja- 
cki obecnie pozwolił stowarzyszyć się Hon- 
wedom nawet z r. 1848: po porozamienia. 
się pomiędzy sobą  poufnćm postanowili 
zawiązać w Krakowie: stowarzyszenie-wżą 


T, uczynili podanie w d. 9 grudnia 1869 |wyśledzić kto jest bez paszportu. Nabyli 
r.iwd. 27 stycznia b. r. do władzy kra-|pod tym względem już pewnćj wprawy; 


bowiązującćj 
Tymczasem otrzymali wymijające tylko od- 
powiedzi pod d. 30 grudnia 1869 r.i 3|nieodzownego paszportu. Ludzi pochwyta- 
lutego 1870; następnie dopiero na 3. przed- 
stawienie z d. 19 marca b. r. delegat na- 
miestnika zawiadomił pod d. 1 kwietnia 
b. r. podających, że namiestnictwo reskry- | wiejska omija miasta jakby zapowietrzone; 
ptem z d. 19 marca b. r. zakazuje utwo- 
rzenia stowarzyszenia tego, ze względu na |dnione. Miejska znów ludność, złożona 
$. 6 ustawy o stowarzyszeniach, choć $. ten 
opiewa, że jeżeli stowarzyszenie wedle swe- 
go celu lub urządzenia sprzeciwia się u- 
stawom lub prawom, lub też bezpieczeństwu 
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glądając na. wszystko z niedowierzaniem, 
choć wzajemna ufność pomiędzy rządzący- 
mi a rządzonymi dopiero stanowi potęgę 
państwa. 


i Z za Wisły 17 kwietnia. 
©) [Ucisk—życie na prowincji — 
unikanie moskali — rozmaitości.] 
Ucisk dziejący się na prowincji przecho- 
dzi już wszelkie granice. W stolicy ma on 
pozory więcój cywilizowane i rie daje się 
tyle uczuć i spostrzegać; tu z całóm roz- 
'posaniem ogarnia wszelkie stosunki i wszyst- 
kie klasy, 

Największą plagą są znęcania się za- 
jrowadzonćj przed kilku laty straży|: 
ziemskiej, mającéj być prowincjonalną 
policją, a która spełnia właściwie jedno 
tylko zadanie: systematyczny ucisk kraju. 
„Straż“ ta ma szeroką władzę nad wol- 
nością mieszkańców, a składając się z nie- 
okrzesanych z wojska pobranych żołda: 
ków, wydawane sobie tajemne instrukcje 
spełnia z niesłychanóm ciemięztwem. Ogro 
mina jéj mnogość w. stosunku do ilości 
mieszkańców sprawia, że hołota ta nie 
ma właściwie co robić, a monitowana cią- 
gle przez swych naczelników o brak ener- 
gji, posuwa się do śmiesznych, komicznych 
sieraz kroków, aby tylko zaświadczyć o 
swćj gorliwój działalności. Mając sobie za- 
lecone znać każdego mieszkańca „na lico*, 
wpada do mieszkań bez żadnego względu 
na porę dnia i zatrudnienia, każe się przed 
sobą prezentować całemu domowi i ogląda 
każdego z obecnych z przodu, z tyłu i 
2 boku, wyegzaminowawszy poprzednio 0 
imię, nazwisko, miejsce urodzenia i t. d. 
Odwiedziny takie powtarzają się bardzo 
często, gdyż szanowna „straż“ ma krótką 
po i potrzebuje w nićj odnawiać s0- 
bie często znajomość mieszkańców; wre- 
szcie pomiędzy tą strażą bywają częste 
zmiany z miejsca na miejsce i ztąd każdy 


I dziwna rzecz, ci politycy, którzy 
ają się najwięcćj do rozszerzania się 
utrwalania jéj wpływu. 


Stawianie bowiem trudności w zado- 
olnieniu ludów słowiańskich 'w Au- 


Nie straszcie więc Moskwą napró- 
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Krakow 23 kwietnia. ' 
[Jak namiestnictwo gali cyjskie 

łómaczy znane  słaatsgefdhrlich]. 
Odbieramy następujące pismo: 


Wojskowi polscy z roku 1884, których. 


er 134, a widząc, że niema dla nich w. 


mieszkańców. 

Paszporta i IE nacj stanowią także 
bardzo ważną rubrykę „w; systemacie uci- 
sku sprawowanym przez straż, ziemską. 
Nikt z sąsiednićj lub nawet tój samćj pa- 
rafji nie może przybyć do kościoła albo 
tóż na targ bez paszportu lub książki le- 
itymacyjnćj. Przy wyjściu ludzi z kościoła 
dub podczas. targu stoją. rozstawieni stra- 
emućj pomocy i w tym celu z podpisem |żnicy i starają się z miny. obserwowanych 


słyszeliśmy od jednego z nich, że po zmia- 
nie wyrazu twarzy i nieśmiałóm zachowa- 
niu się, zdoła u każdego odkryć brak 


owój, z zachowaniem ścisłóm przepisów 0- 
ustawy 0. stowarzyszeniach. 


nych więżą jak przestępców, odsyłają 
transportem, nakładają kary pieniężne it.d. 
Skutkiem takich prześladowań ludność 


targi upadają, wszelkie stosunki są utru- 


po większój części z żydów, znajduje w 
tym systemacie ucisku uwzględnienie swe 
przez ciągłe nakładanie na nią pod naj- 
rozmaitszemi pozorami wysokich sztrofów 
pieniężnych. Tysiące rubli wyciskane są 
w ten sposób z każdego z prowincjonal- 
powodów. Atoli ten przypadek wcale tujnych miast i miasteczek, z ludności bie- 
nie zachodzi, bo stowarzyszenie paru-|dnój z proletarjatem graniczącój. Jakie to 
set starców ku wzajemnój pomocy, nie|wszystko wywołuje skargi i złorzeczenia 
narusza bynajmnićj ustaw, a tém mnićj za- |na Moskali, dodawać nie potrzebujemy. 

graża bezpieczeństwu państwa i niezawo-| Wówczas gdy stolica wre życiem i gdy 
dnie zaniesiony rekurs wedle $. 8 ustawy, |na nićj trudno dostrzedz na zewnątrz wy- 
do wys. ministerstwa spraw wewnętrznych |raźnych oznak materjalnego stanu kraju, 
pożądany otrzyma skutek. Że jednak spra- | prowincja trzyma się pod tym względem 
wa ta poruszoną była po wielokrotnie w |granic najzupełnićj odpowiednich położe- 
pismach tak krakowskich jak lwowskich i|niu swemu. Nigdzie nie spotkasz da- 
potrzeba takiego stowarzyszenia w kraju |wnych szalonych wybryków, wszędzie pa- 
już powszechnie uznaną została, wyjaśnie-|nuje umiarkowanie, zebrania i zabawy 
nie obecnego jój stanu podaje się do wia- |mają charakter bardzo skromny. Godnóm 
domości powszechnćj do ocenienia, jakto je- |jest nadto zaznaczenia na pochwałę na- 
szcze wielu urzędników, nie pojmując sta- |szą, że nikt z Polaków nie żyje z Moska- 
nu konstytucyjnego, nie umie nawet usza- |lami, chociaż ci ostatni wszelkiemi dro- 
nować najświętszych ustaw państwa, spo-|gami pragną wkraść się w towarzystwa 


państwa zagraża, władza krajowa może za- 
bronić jego utworzenia, z przytoczeniem 


panią plemion skandynawskich; ale wy-|o berle, a pociągnięta sprawiedliwemi rzą- 
tknąwszy cel historyczny, wytknąwszy do |dy, ogrzana ciepłem światła, ciepłem mi- 
celu drogi, przepisał Bóg prawo swoje, | łości 1 opieki, łatwoby wonczas stanęła 
prawo sprawiedliwości i prawdy, z którém wśród sióstr drużyny, potężna rozwojem 
tak często zaślepione chwilową potęgą |unji wspólnej, w aureoli wielkości, siły i 
ziemską mijają się władze narodów i|sławy jednolitego plemienia. 
ludy upojone dumą zwycięztwa. Mle żaden rząd, naród, ni człowiek, 
Historja tysiączne nam tego daje przy- nigdy, przenigdy nie dokona wielkiego 
kłady i od najstarszych wieków po dnie zadania, nie spełni posłannictwa swojego, 
dzisiejsze wiecznie odgrywa się ten sam |li tylko potęgą miecza i jego przemocy, 
dramat niezrozumianego posłannietwa na- | oślepion dumą niesytą i ludzką krzywdą 
rodów i idei. Życie nasze krótkie, schodzi |zmazany ! Wtenczas niby strącone anioły 
pokolenie po pokoleniu, jęczą w niewoli |niebieskie, ukazują się światu e świetle 
narody, zwycięzcy harde podnoszą czoła, |pożogi, z mieczem krzywdy w nieczystćj 
ale gdzie kres i jakie jest rozwiązanie | dłoni, rosnące potęgi. Ich posłannictwem: 
sprawiedliwości Bożój?.. nie wiedzieli ojce, nawiedzenie 1 kara Boża. 
ni widzi go pokolenie obecne... rozwiąże To są przelotne błyskawice, wśród burz 
go i wykaże jasno na kartach dżiejów dziejowych ogniste rózgi, jak on miecz 
wszechwładca światów. Atylli! Potęgi, eo niosą zniszczenie, nie 
W chwilach ciężkiego przejścia pozo- |budując przyszłości ni prawdy, krom wła- 
staje narodom wiara, która je od rze- |snego rozstroju i powolnego upadku, krom 
czywistego upadku, od moralnego upadku ohydnego „wspomnienia, w któróm są za- 
ducha i obyczaju obronić może. pisane światu przestrogi i nauki Boże po- 
W chwilach wyższego SZCZĘŚCIA polotu | wtarzające się ciągle aż po dni i groby 
biada zaślepionym narodom, jeżeli od-|nasze w wielkim dramacie ludzkości. 
bieży je pamięć na zasadnicze -prawo | | Roztworzywszy księgi dziejów, ileż tam 
Boże; bo zmylą drogę zwycięzkie orły, a znajdziemy przykładów. Pod czarną chmu- 
prędzćj czy późnićj rozbiją się w swoim |rą dni naszych żywe toczą się przed o- 
locie o ten szkopuł nieubłagany, o nie- |czami dramata, występują wciąż jeszcze 
skruszone przykazań Bożych tablice! Atylle i Dżengiskany! widzim rosnące po- 
Danja była i powinna była być prawie |tęgi, na kruchych mieczach i zasadach 
północną Skandynawji królową. Norwegja | wsparte tyrany, dzwoni nam w uszach 
krwią i duchem nieodrodną jéj była sio- jjęk tortury i zagładzenia! — a w oczach 
strą; Szwecja tam na północy, naród nie-|i w sercu świeci przyszłości wiara: że 
udolny, zwalczony i słaby, nie marzyła|święte są prawa i słowo Boże! że nie- 
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W Paryżu: księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Lournon 16“. 


nasze. To tóż gdzie tylko jest kilkunastu 
Moskali, zniewoleni zostają tém stronie- 
niem od nich Polaków do zakładania 8wo- 
ich „kłubów*; kluby takie istnieją w każ- 
dóm prawie miasteczku, gdzie tylko są 
urzędnicy Moskale. Do klubów wciągani 
są gwałtem i Polacy urzędnicy, którzy ra- 
dzi nie radzi, zagrożeni utratą miejsca, 
zmuszani są przyjmówać nieraz” udział 
w moskiewskich orgjach, których teatrem 
są owe „kłuby.* 


do wypadków bardzo rzadkich i prakty- 
kuje się najczęścićj tylko w sferze kobiet 
publicznych, który tó towar Móskale w 
braku lepszego, chętnie nabywają. 


w ogromnych ilościach po prowincji, daje 
się spostrzegać ruch wielki. Nieustanne 
mustry, obroty, ćwiczeńia, strzelanie z no- 
wych odtylcowych karabinów, nie dają ini 
chwili wypoczynku. Łażą wciąż i depczą 
zasiane 'pola, wykonywując nowo 'wprowa- 
dzone ćwiczenia w celu nabycia wprawy 
oka w mierzeniu odległości na przestrzeni. 


ctwa Francuzów, mają być warmji wkrótce 
zmienióne przejęte niegdyś od tych osta* 
tnich czapki, na wielkie dawnego moskiew- 
skiego kroju; któfemi oficerowie już od 
lat paru głowy swe przystroili, zrzuciwszy 
francuzkie „kepi.* | 


tym mieli, przyniosły znaczną sżkódę drze- | 
wom owocowym, zboża zaś nic nie ucier- 
piały i stan ich jest obecnie bardzo do 
brze wróżący. Wiosenne roboty” w polu 
spóźniły się w roku bieżącym, zabierają 
się do nich na serjo dopiero po świętach. 
Ziemia u nas tania z przyczyny ogólnego 
upadku kraju i kredytu; obecnie jednak 
moóżia już spostrzedz pewną tendencję dó 
podniesienia się wartości ' nieruchomości, 
w skutek udzielania nowych pożyczek przez 
towarzystwo kredytowe. Liasy wszędzie pra- 
wie wymarnowane do 'szcżętu;: ten co nie 
widział kraju naszego przez lat kilka, nie 
poźnałby go dzisiaj, = 80390 0121 


naszemi, jak ,sojki za morze, do Rossji po'|- 
nowe szczęście. Czy je tam jednak znajdą, 
to wątpliwe — nieraz bowiem już widżie- 
liśmy wracających ztamtąd z płaczem kul-| ję 
turtregierów. ; NA Í 


razie wdzięczność Przedlitawji. Ogłosze- 
niem bowiem swego programu pobudził 


on nowy gabinet, który zdawał się już|k. ministre AE, 
trochę usypiać, do nowéj czynności. Trzeci | wych zakład finansów dyrektorów państw 


| 


i 


za wiersz drobnego druku lub jego mięlsce: 


Pierwsze umieszczenie .............eeaearr eee rert eneret ..18 centów 
Każde Jh umieszczenie........... ARSTE GĄCGD kaj. BOISZ 
Stempel od każdorazowego umieszczenia)... .:-+0-:4:1::<- 3 


i Szmidta. — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy — Ww Przemyślu: - Księgarniś braci, Jeleniów. * 
armowie: Księgarnia Gazdy. — W Poznaniu: Administracja Dziennika 
Hamburgu, Frankfurcie nad Męnem, Berlinie, 
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takiego plańu w porozumieniu z prze“ 
wódzcami ópozycji — nie Wiem. 2y- 
czyć sobie tego należy. “` 
W zakres" tego planu 
kwestja, iązać( 


Wychodzenie Polek za Moskali należy 


a to 
zariejdżenie wyborów ` sig, 

l orów nie stw 
nowych tiididkci, bdwtówą, AW ja 
wyjdzie z nowych wyborów i m 
dzie krępowany rezolucją, ni 
dań dalej jeszcze idących. 

„Czy hr. Potocki uzyska dla 


W wojskach moskiewskich rozłożonych 


anowczo prze- 
iem dzişjejszéji rady 
„ministerstwo, któ: 
ązać dzisiej- 
J, że nie jest 


Dla zatarcia poprzedniego  naśladówni- 


Nadzwyczajne mrozy, jakieśmy: tu w lu-|d. jä” obejmie wspóln 


* 


Tłumy Niemców ciągną. wciąż! stronami 


O WN 

a wykanania. $$. +35, i 36. ustawy 
państw ania S$. 35, i 86. usta 

piega z 24 maja 1869 r. (Dz u. pip 

+02) na podstawie $. 78 tój: ustawy: i 


artykułu 2, normy. djetowój » 4 
; (49 normy, djetowój z dn. 247 
ja 1812 r. wliczam za porozumieniem de. 


i Wiedeń 22 kwietnia. - 
S. Rechbauerowi należy się w każdym 


Zakładów dla kształcenia nauczyci 
RARE nauczycieli głównych przy ka. 
a sadach do dziewiątój, nauczycieli pobież 
rających pensje ze skarbu państwa przy 


artykuł Wiener Abendpost, o którym wczo- 
raj pisałem, był zapowiedzią, choć może 
A RR EO ia Zgroma- 
zenia notablów nie będzie — ale |seminari IR; 
hr. Potocki porozumiewa się już z! gów do data 
przywódcami czeskimi, starych i młodych. niższych ERNE iA 
W tym celu przybył tutaj p. Sladkowski DYW: 
z.Pragi. Celem tych porozumień ma być, 
nie jak głoszono, postawienie programu, 
bo ministerstwo zapewnią w Wiener Abend- 
post, że takowy ma, ale ułożenie całej 
kampanji, wającćj program ten urzeczy- 
wistnić i w życie wprowadzić, a więc zgo- 
dzenie się na środki przeprowadzenia 
tego programu. Że przywódcy opozycji 
narodowościowych zgodzą się na ten nie- 
ogłoszony jeszcze publieznie program 
nowego gabinetu, o tóm hr. Potocki nie 
wątpi, gdyż program ten ma przyjąć w 
zasadzie i deklarację czeską i rezolucję 
galicyjską, a nawet — co tróchę dziwnie 
brzmi — nie naruszyć konstytucji gru- 
dniowćj. Konferencje jednak z przywód- 
cami opozycji narodowościowych mają wła- 
śnie za cel wypracowanie planu pogodze- 
nia tych różnych stanowisk i połączenia 
ich tak w jeden ustrój, aby: żaden z tych 
aktów politycznych nie został istotnie 
nadwerężony ani zgwałcony. i 
Czy hr. Pətockiemu uda się ułożenie 


Stremayr w. r. 


A wawie © E 


Francja. 0 00 
Paryż 20 kwietnia. « 


dui możebhe zawody —stowarzy- | 
szenie międzynarodowe robotni- 
ków.] Co dotąd za prosty tylko żart po: 
czytywano,, to? stało. Sigs narekźcie nieza. 
przeczoną_peyuością, Cesarz w, istocie, ka- 
żał wydrukować pismo z autograowanym,/ 
podpisem i swoją pieczęcią i takowe, ośmi 
miljonom wyborców, według szczegółowe 
adresu Każdego, pocztą do domu „przes. 
nóm zostanie. Jest to w istocie krok śmi 


ERE 


> y £ i (15 
wieczne są grómów chwile; że nie prze- 
mocą, nie krwią i pożogą budzi się pra- 
wda i siła, ani się tępi narody! 
_Na wytępienie narodu jedna jest tylko 4 
siła: jego własne winy, jego upadek mo- 
ralny, rozkład umysłowych i organicznych 
zdolności, brak ochoty: do pracy: rzeczy- 
wistćj, zastąpiony szarlatanizmem pracy 
i cnoty, słowem śmierć własaowolna, mo- 
ralna, wobec postępu i pracy silniejsze- 
go zasadą i duchem narodu i posłan- 
nictwa. 

„, Historją Danji, krwawy dramat orężny 
Jéj panowania w Szwecji, oszalałe jój mo- 
narchów postępowanie, -rzezią i mordem 
w sercach i pamięci narodu zapisywane; 
uczucie pychy, nienawiści i zemsty, wio- 
dące do błędów i do rozstroju politycz- 
nego, są wybitnym tego przykładem, że 
mieczem i pożogą, że krzywdą i zemstą 
podkopuje się tylko siły własne. 

Danja, potężna Skandynawji królowa, 
północna pani morza, upuściła samochcąc 
berło, które z powołania piastować miała. 
Odpadło od nićj serce ludów; Skanja, 
ten klucz północy, w godniejsze oddana 
ręce i odwróciły się przeznaczenia 'stron- 
nice. Dzisiaj grupuje się skandynawska 
rodzina. Pod krwawym uciskiem Danji, 
ongi umierająca na torturach Szwecja na 
północnym dziś staje tronie, ręka w tękę 
z Norwegją do upadłćj siostry wyciągają 
ramiona — i wypełni się może wkrótce 
jéj posłannictwa narodowego godzina. if 

-Szwecja dzisiaj oparta na potędze świa- | 


Wez i sa 
ża 7 


wschodi ńaprówadził 
|dzona moralnie, wstępuje tera 
północnój: dziedziny,” na ten tron, z 
rego ostatecznie w marzeńiu nawet % 
piła jéj“ dawna siostra współzawódnica 
Jednoczą”się'na' jéj czole kórony i'uó 
bia się poetyczne “Ez aja szá Tegnó 

widzenie: Zwyciężki pochód” przyszłości 
Szwecji, to nie jest zwycięztwo miet jA. 
ale 'zwycięztwo móralnój siły, którą nić 

dawno jeszcze wstrętną sobie Norwegi: 
siostrzanym węzłem miłości i interesu — 


kićj, na wstępie do serca materjałnego i | 
politycznego potęgi skańdynawskićj, ja- ko 
kim jest Skanja, same przez się myślą- 
cemu 'wędrowcowi się nasuwają , wobec 
widnych zdala wybrzeży duńskich i w mo- 
rzu przed oczami naszemi kąpiącćj się. 
Kopenhagi. i ' 3ye ESS KASĄ 
Tu ciche Malmoć, niewielkie i skromn 
miasto portowe, nad któróm niewiełe 


RM 


pisywać” się będę, 1010) 
ADANIE; 'dalszy Alai 0000000 
2 KEIJ OYO 7) 
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wać Public pana Dreolle w tym czasie w 
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obejdzie się bowiem bez tego, aby nie ko- 


_ udało. 


"AZ 
też —amerykański. W każdym ra- 

est on, praktyczny. Masa wiejskich wy”. 
rców nie może odmówić swego „tak 


ydatowi urzędowe mu, który się do 


nich udaje z takióm zaufaniem i-taką wa- 


żność przynaje ich głosowi. 
l Perjod plebiscytu, który ma być stanow- 
o otwartym dnia 8 maja, trwać będzie 
łe dwa tygodnie. Im bardzićj w czasie 
m opozycja paryzka rozwinie sztandar 
publikańsko-socjalistyczny, tém pewnćj 
cesarstwo może liczyć na zwycięztwo; nie 


P 


tano z ekstrawagancji mowców klubo- 
tronnictwo Rouhera postanowiło wyda- 


mie tygodnika, któryby się rozpowsze- 
hniał masami we wszystkich gminach 
ństwa. Na redaktora tego nowego pisma 
ano, pana La Havamme, byłegu u- 
jia pana Saint Paul z czasów urzędowa- 
a jego w ministerstwie. Lewe zaś cent- 
m postanowiło nie zważać na żadne ha- 
o stronnictwa przy głosowaniu. Każdy 
ek ma zupełną wolność agitowania i 
wania w kwestji. plebiscytu, jak mu 
udoba. Blizko 25 deputowanych z te- 
ronnictwa przyłączyło się do prawego 
entrum i do jego komitetu plebiscytowe- 
. Rana w samój lewicy staje się co dzień 
bezpieczniejszą. Komitet ostateczności 
ezes Cremieux a sekretarz Gambetta) 
omadził się 18go b. m. wieczór o go- 
dzinie 8mćj wraz z 7 delegatami prasy 
 radykalućj. Poprzodnio o 3 godzinie odby- 
ło się zgromadzenie całéj lewicy, na któ- 
ém Picard ostatni raz próbował nakło- 
tronnictwo Gambetty do nieprzypusz 
zavia dziennikarzy. To się jednak nie 


wieczornóm posiedzeniu stronnictwa 
ambetty przedłożono kilka projektów co 
amfestu. Ma być jeszcze n: d nim kilka 
narad, poczóm nastąpi jego redakcja. Pra- 
centrum odbyło tegoż samego wieczora: 
iedzenie w celu zorganizowania wielkię- 
komitetu paryzkiego. 
ryanizacja ta napotyka, na. trudności 
ddziałach robotników, tj..nie znaleziono 
że między nimi takich ludzi, którzyby 
li wstąpić do komitetu. „Komitet cen- 
y dla całćj Francji rozwija : zresztą 
dzwyczajną czynność. Komisja wykonaw- 
zgromadza się codziennie o 9 rano, 
celem ułożenia programu na cały dzień. 
itet centralny ma zresztą dość do czy- 
nia. Dotąd rozesłał już. dwa miljony 
kólników. Subskrypcja postępuje. także 
bardzo dobrze. Z koła cesarskiego podpi- 
no 200;000 franków. pd 
ie cały jeszcze świat podziela optymizm 
for rządowych i giełdy. Liczba neutral- 
h może uróść bardzićj, aniżeli się rząd 
spodziewa. Agitacja dekabrystów może bar- 
dzo zaszkodzić piebiscytuwi. We wszystkich 
ch liberalnych obawiają się, aby zwy- 
 Cięztwo rządu nie poparło zbytecznie oso- 
tój władzy i polityki eksperymentów. 
ronnitre, który ma obecnie pretensje 
nisterstwa 'spraw' zagranicznych, Wy- 
zekł onegdaj kilka słów które pod tym 
względem '8ą charakterystyczne: „Że Euro- 
edy tylko jest spokojną, kiedy Francja 
st zadowolnioną; ażeby zaś Francja za- 
dowolnioną była, każdy winien w Europie 
"na swòjém miejscu.* , . 
tejsi członkowie stowarzyszenia mię- 
narodowego robotników, którego stolicą 
st Londyn, odbyli również 18 kwietnia 
po jedzenie, na któróm maradzano się i 
 plebiscytem i uchwalono wydanie ma- 
stu w imieuiu stowarzyszenia, wzywa- 
go do abstynencji. Plebiscyt jednak nie 
łaściwym celem zgromadzenia. 500 
w, którzy się byli zgromadzili w 
uli Marsejłanki, mieli. na celu ukonsty- 
uowanie się na nowo, tj. połączenie wje- 
ję całość różnych grup, z których: się 
zyszenie międzynarodowe składa w 
. Od czasu skazania głównych człon- 
ów komitetu paryzkiego, pod którego kie- 
pictwem owe grupy poprzednio zosta- 
, nie miały one wcale urzędowćj spójni 
ędzy sobą, lecz stały w związku bezpo- 
ednim z komitetem centralnym (oddziału 
ancuzkiego) w Londynie. Otóż na zgro- 
radzeniu ostatnióm zamianowano radę 
zkową dla sekcji paryzkićj i przyjęto 
izem statuta. Także nierobotnicy, 
"lekarze, literaci, mogą być człon- 
stowarzyszenia, które, jeżeli nie zajdą 
przewidziane okoliczności, może kiedyś 
żną rolę odegrać. 


. St. Etienne (Loire). 18 kwietnia. 

ziennik La Federation — P. Br. 
ołowski—wystawa powszechna 
“Lyonie — Kołokoć — program Ba- 
hina— ostatnia wojna europej- 
sympatje dla Polski — so- 


alizm — Rappel — Creuzot — sub- 


e demonstracyjne — Pp. 
-— słowa Napoleona III] 
awno donosiłem, że p. Br. Wołowski 

nt polski z r. 1864, na zebraniach 
w Lyonie, podał myśl zało- 
ez akcje; dziennika miedzynaro- 
p. t. La: Federation — Akcje for- 
m z małych składek miały być: po 


ÓW.. ai joy. VNTM 

yśl została przyjętą i-na rozmaitych 
aniach podpisało się.9000.suskryben- 

lecz następnie,, jak to, donosiłem 
ego, czasu, w skutek niekorzystnych po- 
głosek chodzących o naszym rodaku, za- 
żądał on utworzenia sądu honorowego. 
misja się utworzyła i przez parę: mie- 
cy zbierała rozmaite wiadomości, tym- 

em zebrania publiczne dalój następo: 
wały, na których p. B. Wołówski wystę- 
 pował jako mówca lub jako prezes. Za 


edno takie zebranie, które się odbyło 
ez zawiadomienia policji, biuro owego 
zebrania, jako tóż i nasz ziomek zostali 


awezwani przed sąd i skazani na roz- 
te kary. Pana Br. W. dotknęło 100 
ów kary i 15 dni więzienia, które 
ie odsiaduje. 


dniami po dziennikach, że zbadała całą 
przeszłość p. Wołowskiego i przekonała 
R ię, e ta tylko największy zaszczyt mu 
przynosi, gł 


n Wołowski ze swojćj strony ogłosił 
yt nikach, że na zebraniu publicznóm, 
które się ma odbyć temi dniami 

rawę z wszystkich składek przyjęty 
przez utworzony komitet dziennika Za 


Federation, jako też, że rozwinie na nićm 
program tego pisma. a, 
Paryżu p. Wołowski był współpra- 
cownikiem kilku dzienników, a następnie 
wydawał przegląd tygodniowy p. t. Ła 
France Artistique, którego wyszły 3 nu- 
mera. Żeby ten sam los nie spotkał La 
Federation, powinienby p. W dobrze za- 
stanowić się i obliczyć z siłami, czy wy- 
doła założonemu programowi. 
lgo maja 1871 ma być otwartą w Lyo- 
nie wystawa powszechna, która się już 
wznosi w parku lyońskim. Kapitały na tę 


które tak w Lyonie, jak i w innych bliz- 
kich miastach liczne podpisy znajdują. 


życiela i redaktora znów dzwoni. Zapo- 


wnik od lat kilkunastu. 


cena, 


wspólnój własności. 


nę o sprawiedliwość w 
Polski., 


ludów. 


Tozszerzą. 


kich publicystów, partji lub odcieni. 


własności. 


ustały. ` 


.płatni jak w Oreuzot. 


mację „do: robotników“. 
Proklamacja zakończona jest: 


ności pracy! 


ta są z wamil...* 


wystawę zbierają się przez subskrypcje, 


Kołokoł po śmierci Hercena jego zało- 


wiedziany przez dzienniki francuzkie po- 
jawił się 1 kwietnia — jest on redago- 
wanym przez „agentów tćj samój partji.* 
Kołokał. ma wychodzić co tydzień w Ge- 
newie z dodatkiem francuzkim, „by wobec 
kłamstw całój prasy rosyjskiej obznajomić 
Europę z rzeczywistóm położeniem Rosji. 
Wydawcą jest p. Czerniecki osobisty przy- 
jaciel ś. p. Hercena i jego współpraco- 


Kołokoł dzwoni na zbór wszystkich wie- 
rzących w przyszłe wyswobodzenie Rosji 
z pod jarzma carskiego, by swoją pracą 
i wiadomościami wspierali pismo, które 
już tyle oddało usług przyszłćj wolności 
Rosji przez zasłużonego tój sprawie Her- 


Znany rosyjski emigrant p. Bakunin 
zapowiada, że będzie pisywał do Kotoko- 
ła, jeśli jego artykuły w niczóm nie bę- 
dą zmieniane i ponawia swój program: 
socjalna rewolucjai międzynaro- 
dowe urządzenie społeczeństwa, 
oparte na wspólnój pracy i na 


Wypadki dziejące się we Francji: „re- 
formy przeprowadzane w spokoju“ i do- 
brobyt ludu są powodem, że idea wojny 
jest nienawistną narodowi; rzadko kiedy 
można się spotkać z artykułem wojowni- 
czym w jakimkolwiek dzienniku, to tóż 
tembardzićj zasługuje na uwagę artykuł 
p. Barbesa wygnańca, a b. ministra za- 
mieszczony w Happel, który w ogólności 
dążąc do przeobrażeń społecznych. prze- 
ciwnym jest, wojnie. Barbes. do; omina się 
w tym artykule o ostatnią wojnę — woj- 
celu odbudowania 


W. ogólności trzeba przyznać, że Pola- 
cy i Polska mają sympatję w wyższej kla- 
sie — w klasie wykształconój, która zna 
historję i naszą przeszłość, — jako też 
w klasie ludu przez poczucie sprawiedli- 
wości. — Średnia zaś klasa, a raczój kup- 
cy i urzędnikerja obojętną jest dla spra- 
wy i wygląda tylko lepszój przyszłości i 
dobrobytu, oczekując go przez dynastję 
Bonapartych, lub tóż inni, którzy w téj 
chwili. przejęci są republikaniznem i so- 
cjalizmem, chcą widzieć Polskę odbudo- 
waną w przyszłćj a niedalekićj federacji 


Co zaś do zakorzeniającego się tu co- 
raz więcćj socjalizmu — to należy skon- 
statować fakt, że ten coraz więcój się 


Dowodem tego dzienniki Ze Rappel i 
La Marseillaise, które rozpowszechniają 
się więcćj jak inne. Le Siècle dawnićj był 
najpopularniejszym, ale teraz zastąpił go 
Rappel, który— chociaż go sprzedają po- 
jedynczemi numerami—można powiedzieć, 
że więcćj jest czytanym w średnićj i niż- 
széj. klasie ludności, jak wszystkie , inne 
dzienniki. A chociaż Rappel tak jest czy- 
tanym i rozchwytywanym, chociaż reda- 
gowanym jest przez pp. Lacroix i Fr. 
Hugo, chociaż często można się spotkać 
z piórem W. Hugo ojca, albo F. Pyat, to 
jednakże dla obojętnego czytelnika, dla 
cudzoziemca, takie wieje zimno z tego 
pisma, taki cynizm, iż chyba bierze się 
do ręki, żeby się poznać z opinją wszyst- 


Kwestje rozbierane na zebraniach pu- 
blicznych w Paryżu i na prowincji, rozma- 
ite subskrypcje teraz się dokonywujące, 
wstrzymanie się od robót w Creuzot i w 
innych miejscowościach, mogą wskazać, 
jak socjalizm nurtuje całe społeczeństwo 
francuzkie i jak rozumiane jest prawo 


Delegacje z innych min przychodziły do 
robotników w kopalniach w St.-Etienne, 
|aby wpłynąć na wstrzymanie się od robót 
w tutejszych minach; lecz nie przyszło 
do porozumienia, fabryki dotychczas nie 


Chociaż dzisiejsze telegramy donoszą, 
że wielu robotników — w skutek skazania 
kilkunastu.z nich i wytoczonych nowych 
procesów — zeszło dziś do kopalń, muszę 
nadmienić, że robotnicy w Creuzot żądali 
od p. Szneidera 5 fr. za 8 godzin dzien- 
nój roboty; dotąd byli płatni 4 fr. 25 c. 
za 12 godzin. Lecz p. Szneider nie zrobił 
żadnego ustępstwa i wspólnie z delegowa- 
nym rządowym do min przekonywał ro- 
botników, że nigdzie nie są tak dobrze 


W skutek pogłoski, że p. Szneider chce 
sprowadzić robotników z Belgji, aby za- 
pobiedz szkodom ze wstrzymania robót, 
„Towarzystwo międzynarodowe*, które co- 
raz więcćój wzrasta, żeby zachęcić do dal- 
szego wstrzymywania się, wydało prokla- 


„Robotnicy wszystkich krajów! Podaj- 
my bratnią rękę minerom w Creuzot, któ- 
rzy walczą z taką odwagą i ztaką abne- 
gacją dla wspólnéj naszćj sprawy, wol- 


„A wy, bracia w Creuzot! trwajcie w 
waszym oporze tak naturalnym, nie sła- 
bnijcie na duchu, nie obawiajcie się ża- 
dnćj przeszkody obcéj; praca w téj chwili 
już nie zna granie. Robotnicy całego świa- 


Robotnicy w Creuzot mają mieszkania 
w małych domkach należących do zakładu, 
szkołę wzniesioną dla swoich dzieci; mo- 
i|gą robić kupna w spichrzach i magazynach 
administracji, w których mogą kupować 
na kredyt taniój jak w mieście, i tylko 
przy wypłacie strąca im administracja od 
zarobku. Kredyt ten w skutek wstrzyma- 
nia się od roboty. był zamknięty; za to 
subskrypcje dla „grewislów* robiono w ca- 
du|łćj Francji, a korespondent dziennika 
Rappel, który stale tam przebywał pod- 
czas wypadków, wspólnie z utworzonym 


komitetem z robotników udzielał pomocy 
temi pieniędzmi najwięcćj potrzebującym. 

Oprócz téj składki dzienniki radykalne 
robią inne subskrypcje; podpisuje się po 
5 centimów od osoby składkę na siedzą- 
cego w więzieniu Ste-Pólagie Rocheforta: 
nie dlatego żeby on potrzebował, ale żeby 
okazać, jak jego imię. jest popularnóm. 
Dotąd podpisało się 20,000 osób, a mimo 
to należy przyznać, że Rochefort ma dużo 
nieprzyjaciół i niechętnych nawet między 
radykalnymi. 

Składka na wybudowanie pomnika Wi- 
ktorowi Noir, zabitemu przez ks, Piotra 
Bonapartego, wynosi dotychczas kilkana- 
ście tysięcy. ; 

Wreszcie damy paryzkie dały inicjatywę 
przyjścia w pomoc ubogim uczniom i u 
tworzenia na ten cel stypendjów imieni 
Wiktora Noira, i składka. postępuje: a 

Pan Karol Lullier, autor artykułu o Be- 
rezowskim, który niedawno zamieszczony 
był w fejletonie Kraju, po odsiedzeniu 
kary w więzieniu politycznóm Ste-Pólagie 
wypuszczony na wolność, nie długo się 
nią cieszył. Będąc pod nadzorem policji 
wieczorem został aresztowany na ulicy w 
Paryżu, a za stawianie oporu skazany na 
miesiąc więzienia i 200 fr. kary. 

Reformy przeprowadzane we Francji 
naród zimno i obojętnie przyjmuje, opo- 
zycja nie zadowalnia się niczóm; ustęp- 
stwa robione przez rząd, odwoływanie się 
do narodu; plebiscyt, do którego inicja- 
tywę cesarz sobie zostawia; ministrowie 
wybierani i mianowani przez cesarza, a 
odpowiedzialni, znajdują tylko uznanie w 
dziennikach przychylnych rządowi. 

Na zakończenie mego listu podaję jako 
charakterystykę obecnéj chwili, nowinę 
zamieszczoną w Progresie liońskim, że ga 
powiadają jako dowcip, iż cesarz miał się 
wyrazić przed kimś „Jeśli wszystkie moje 
prawa mam oddać i nie znaleść poparcia 
to lepiój żebym od razu posłał lokaja 
Feliksa na stację północną, aby mi za- 
mówił cztery bilety do Londynu.* 


Włochy. 


[Sprawa moja ze Zmartwych- 
wstańcami et Consortes]. (List drugi). 

Niespodziana podróż zmusiła mię przer- 
wać te listy. Zaledwie wróciwszy do Terni 
biorę się znowu do pióra. Żałuję szczerze, 
iż nie mam pod ręką zbioru Tygodnika ka- 
tolickiego i innych  zmartwychwstańskich 
pism, że nie znam nawet wszystkich ja- 
wnych imiennych zapamiętałych napaści na 
mnie i w takićm oddaleniu od kraju, od 
dzienników naszych, które przypadkowo 
tylko do mnie się dostają, nie mogę zebrać 
w jedno zaocznych potwarzy i denuncjacji, 
które u tych ludzi w nałóg przeszły. Snać 
ludzie ci liczyli na moją niewiadomość czy 
na moją małoduszność i milczenie ín sae- 
cula saeculorum. Nie posiadając wszystkich 
dokumentów skorzystam z tego co wiem, 
czego nie zapomniałem i ograniczę się tym 
razem na ostatnich zaczepkach Tygodnika, 
Jedną z monomanji pisma tego i Zmar- 
twychwstańców, zwykłym ich, jak pospoli- 
cie mówią, bzikiem jest upatrywanie mnie 
tam nawet, gdzie mnie nigdy nie było, o- 
sobliwie w literaturze codziennćj. 'W Pol- 
sce całćj pp. Koźmian, Kajsiewicz, Seme- 
neńko e tuliż quanti nie mają innych prze- 
ciwników, zwłaszcza piszących, oprócz ranie. 
Jak w kuglarskich figlach widzimy sto pu- 
dełek i pudełeczek w jednóm, tak ja się 
rozkładam, rozczłonkowuję i setkuję, a oni 
mię znowu składają w jedno i ze swóm żół. 
ciowóm namaszczeniem i szczypiącą słody- 
czą tłómaczą pobożnój publiczności te sztu- 
ki Pinettego, Boska i „Brzuchomówcy,* jak 
mię przezwać raczył p. protonotarjusz apo- 
stolski Koźmian. Głos mój, pewien jestem, 
gotów jeszcze któréjbądź nocy wstąpić w 


chu, albo nawet w sam krucyfiks, przed 


scripsisti de me, Thoma! Jakiby nie był 


mnie na pamięć i jeszcze na pół-senny na 


ciągle w kałamarzu naturalna rzecz, iż czer- 
nię Zmartwychwstańców, którym przymio- 
tmk białych przysługuje z przyrodzenia 


Czasu z d. 20 czerwca 1869 ks. Piotr Se- 
meneńko pod bardzo przeźroczystemi alu- 


suję; a to zaś wszystko z powodu i gnie- 


go na Zmartwychwstańców.* P. Koźmian 
idzie dalój, a kupka p. Semeneńki zamie- 
nia się u niego w moją jednostkę. W roku 


jako pisującego do florenckićj /ta/ji, którćj 
nie byłem, nie jestem i nie będę nigdy ko- 
respondeutem, tudzież wielu dzienników 
włoskich, chociaż z żadnym dziennikiem 
włoskim odkąd się urodziłem nie miałem 
nic wspólnego. Teraz zaś już ryczałtowo i 
imiennie zarzuca mi, żem wymyślił sprawę 
p. Wałujewa, sprawę bytności Zmartwych- 
wstańców u carewicza, sprawę małżeństw 
bawarskich, sprawę nunejatyry berlińskićj, 
sprawę układów ks. Ledóchowskiego z Mo- 
skwą i t. d. it. d. Quousque tandem? Re- 
cenzent Tygodnika jest po prostu kłamcą. 
Wiemy oddawna, że Szpiegostwo stanowi 
jeden z głównych przymiotów zmartwych- 
wstańskiego związku i że w Rzymie nawet 
obiegają między Włochami smutne a za- 
pewne przesadne i fałszywe pogłoski przez 
ten sam związek szerzone, jakoby redakcje 
pism polskich stały otworem zgromadze- 
cin, a niektórzy redaktorowie w zamian ze 
przyobiecane sobie ordery papiezkie wyda- 
wali Zmartwychwstańcom własnoręczne o- 
ryginały swych korespondencji. Jestto za- 
pewne, powtarzano, niegodBa  potwarz. 
Dziennikarstwo nasze jeszcze tak nizko nie 


tego każe domyślać i usprawiedliwia taką 


(dakcji Czasu, a ta mu odpowie, iż auto- 


poduszkę p. Koźmiana i nabawić go stra- 


którym pisuje, i kiedy ukrzyżował bliźnie- 
go w Tygodniku, odezwać się doń: Bene 


kolor, w którym go budzą, nauczył on się 


zywać mię pospiesza, Jestem u niego ga- 
zeciarzem per ezcellentiam, papierowym Pro- 
teuszem, Lewiatanem atramentu. Pławiąc się 


jak gołąbkom i carowi. W liście swym do 


zjami ważył się mnie wskazywać jako ko- 
respondenta /ndépendance Belge, z którą 
jako żywo najmniejszego stósunku nigdy 
nie miałem, oraz wielu innych dzienników, 
do których nie pisywałem nigdy i nie pi- 


wu, iż dzienniki te nadmieniły o wizycie 
oddanćj przez Zmartwychwstańców w. księ- 
ciu Włodzimierzowi; ale zarazem p. Se- 
meneńko dodawał: „Jest mała kupka ludzi 
w Rzymie i koło Rzymu, czterech czy 
pięciu, którzy się uwzięli bić do upadłe- 


apłynionym debuncjował mię w Tygodniku 


mogło upaść! Ale jeźli p. Koźmian sam się: 


szkaradną opinję o publicystach polskich | mający. Sekretarz zdaje sprawę z czynności kon; 
zagranieą, to przecież powinienby być do-ferencji przez zarząd w obrębie swym zawiąza- 


kładnićj uwiadomionym. Niech zapyta re- 


graf donoszący o układach i przedugodnych 
punktach p. Wałujewa nie był wcale mo- 
im ani podyktowanym przezemnie i z Rzy- 
mu wprost pochodził; nie pochodziły także 
odemnie wiadomości o małżeństwach ba- 
warskich i o nuncjaturze berlińskićj. Sza- 
nowna redakcja Gazety Narodowej nauczy 
podobnież p. Koźmiana, że nie ja byłem 
autorem listów rzymskich pod literą M, 
jakie ogłaszała. Nie takiemi stósunkowo 
fraszkami, jak odwiedziny carewicza, wojo- 
wałbym przeciw zgromadzeniu, kiedy przez 
czas czternastoletniego pobytu mego w Rzy- 
mie nasłuchałem się lepszych rzeczy o nićm, 
o których wspomnę, w ciągu tych listów. 

Pogłoska o odwiedzinach tych nie wy- 
szła z Terni, lecz z Rzymu, nie od Pola- 
ków, ale od Włochów. Dowiedziałem się 
o nićj jak inni nie tylko z gazet włoskich, 
do których nie pisuję, ale od krajowców 
nie będących wcale osobami wymienionemi 
późnićj w którejś korespondencji polskićj, 
równie jak od rodaków naszych, którzy 
mi o nićj pisali z Rzymu. Korespondent 
Gazety Narodowćj słysząc także o tój po- 
głosce, a znajdując się na miejscu powi- 
uien się był dokładnićj zapewnić, co było 
w nićj prawdziwego lub błędnego i akura- 
tnićj rzecz opowiedzieć. Atak był prawie 
równie niezręcznym z powodu niedokła- 
dności szczegółów jak obrona ks. Kajsie- 
wicza. Zamiast się dowiedzieć, iż pp. Ros- 
pigliosi i Valdambrini, ani urzędownie, ani 
prywatnie nie byli na pokojach carewicza 
1 nie spotkali tam Zmartwychwstańców, 
publiczność się tylko dowiedziała, że straży 
honorowćj u carewicza nie było, że panów 
Rospigliosich było dwóch a nie jeden, a że 
p. Valdambriniego nie było żadnego. Obrona 
ta pomimo smutku, w jakim pogrążony je- 
stem od blizko dwóch lat, serdecznego na- 
bawiła mnie śmiechu przez godzinę całą, 
Jenerał Kanzler straszliwie musiał być na- 
pastowanym, obelźonym i przywiedzionym 
do rozpaczy przez jenerała Zmartwych- 
wstańców, skoro, aby się go pozbyć, tak 
dalece posunął powolność, iż oddał mu 
nie tylko suknię, ale płaszcz, :ż wydał mu 
świadectwo dowodzące stokroć więcćj niż 
potrzeba było, to twierdzące nawet, że p. 
Valdambrini nie istnieje w wojsku papiez- 
kióm. Owóż p. Pius Valdambrini nie tylko, 
że istnieje w wielkim pałacu rodziny Swój 
przy ulicy Ripetta równie jak w pierw- 
szym pułku piechoty Ojca świętego, gdzie 
służy pod dowództwem pułkownika Azza- 
nesi w stopniu sierżanta, ale znajdował się 
już wtedy, kiedy świadectwo jego mieby- 
tności było wydanćm, ponieważ zaciągnął 
się do wojska papiezkiego wraz z kilku 
iunymi członkami arystokracji rzymskićj 
d. 29 czerwca 1867 roku. Niech ks. Kaj- 
siewicz raczy otworzyć Annuario mili- 
tare, którego szczęściem w Polsce nie 
czytają, a ujrzy aż do jakiego stopnia roz- 
paczliwćj pobłażliwości pan minister broni 
był zniecierpliwionym przez niego! Nie 
mam najmniejszćj chętki dowodzić przez 
to, że Zmartwychwstańcy odwiedzili rze- 
czywiście carewicza, bo nie byłem wtedy 
w Rzymie i wcale mnie to nie obchodzi, 
ale: chciałem tylko wytknąć jednę z olbrzy- 
mich kaczek, które Polacy kupują u 
Zmartwychwstańców na wagę złota, ile że, 
jeźli się nie mylę, facecja jen. Kanziera 
spowodowała wielką składkę w ks. po- 
znańskióm na rzecz zakonu, „składkę obu- 
rzenia,“ jak się wyraził dobroduszny obj- 
watel, który ją inaugurował okólnikiem 
z d. 8 czerwca 1869. Inne znowu świadec= 
two pana Sosnowskiego nie zdziwiło mnie 
wcale. Wiem z doświadczenia, że niejeden 
Polak w- Rzymie, aby okupić spokojność i 
bezpieczeństwo własne, nie odmówiłby po- 
dobnego dokumentu i dzwonią mi jeszcze 
w uszach te straszne wyrazy innego sę- 
dziwego a zamożnego Polaka znającego 
Zmartwychwstańców od lat wielu: „Uwa- 
żam ich za ludzi, którym się worek oddaje, 
by życie ocalić.“ 

Nie śniło mi się nigdy wymyślać układów 
ks. Liedóchowskiego z Moskwą, tak jak 
kleryk z kolegjum polskiego bazgrający 
pod najwyższą redakcją p. Semeneńki bez- 
karnie to może czynić względem najczci- 
godniejszego ks. Józefa Strossmayera w tym 
samym Dzienniku poznańskim, za którego 
mniemanie korespondencje ja wygnany zo- 
stałem. Zapewne, iż takićeiu samém pra- 
wem, lecz nierównie dowodnićj i sprawie- 
dliwićj biskup dyakowarski mógłby dziś 
żądać u papieża wygnania owego kleryka 
szarpiącego sławę pasterzy kościoła bożego, 
Ale szlachetny biskup dyakowarski nie jesi 
arcybiskupem poznańskim mającym przy 
boku takiego anioła stróża jak p. Koźmian! 
Dopóki ks, Ledóchowski będzie się radził 
tych ludzi, zdoła tylko szkodzić rodakom 
i nie powinien się dziwić dziennikarskim 
podejrzeniom. O jego rokowaniach z Mo- 
skwą dziesięć zagranicznych dzienników, 
z któremi nie mam najmniejszego stosuu- 
ku, pisało przed dziennikami naszemi. Ży- 
czę z duszy, aby to było fałszem. 

Dalszy ciąg rzeczy i faktów do przyszłego 
lists odsełam. daj 

> Terni w Unibrji w dzień zmartwych- 
wstania pańskiego. 

kB Władysław Kulczycki. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Tarnów, 21 kwiełnia.—[Walne zgromadze- 
nie tow. pedagogicznego]. — Dnia 19 b. m 
odbyłossię w Tarnowie walne zgromadzenie od- 
działowe tow. pedagogicznego. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, zdał przewodniczący p, Mandybur 
sprawę z rozwoju i postępu szkoły w domu kar- 
nym i śrędnićj szkoły żeńskićj, założonych stara- 
niem zarządu towarz. pedagogicznego. Oznajmił 
zgromadzeniu, że dnia 10 b. m. odbył się w szkole 
więziennćj egzamin, z którego rezultat okazał, że 
więźniowie znaczne w początkowych naukach po- 
czynili postępy, w skutek czego prezydjum sądu 
obwodowego tak zarządowi jakoteż i pp. nauczy- 
cielom: Boddinowi, Gabrjelskiemu, Leszczyńskie- 
mu, Steczkowskiemu i Szubowiczowi podziękowa- 
nie pisemnie oświadczyło. Nierównie i w średnićj 
szkole żeńskićj poczyniły dotąd panienki wielkie 
postępy, co; zawdzięczyć należy pp. profesorom 
gimnazjalnym w téj szkole nauk udzielającym. 
Z dochodów téj szkoły oszczędził dyrektor p. Man- 
dybuf dotychczas kwotę 300 złr. i złożył takową, 
do kasy oszczędności jako fundusz pezerwowy na 
(przyszły, rok do założenia 3-6j klasy użyć się 
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nych. Według sprawozdań delegatów konferencji 
zabrały się bardzo czynnie do pracy: konferencja 
radłowska (przy znakomitóm popieraniu ks. Le 
Croix z Borzęcina), konferencja brzeska, tarno- 
wska, żabińska i zakliczyńgka. Delegaci konfe- 
rencji w Dąbrowy, Pilznie i Tuchowie nie dali 
dotąd znaku życia o sobie. 

Sprawę zniesienia w szkołach ludowych egza- 
minów publicznych odroczono na przyszłe zgro- 
madzenie, a to z powodu, że jeszcze nie wszystkie 
konferencje nadesłały w téj mierze swe orzecze- 
nia, i że na dzisiejszóm posiedzeniu zanadto mało 
obecnych członków (na 127 członków 17 obecnych) 
by tak ważną kwestję gruntownie zbadać można 

Na wniosek ks. Ziołowskiego na konferencji za- 
kluczyńskićj postawiony, by towarz. postarało się 
o jakie pismo ludowe dla szkoły niedzielnćj treści 
z historji ojczystćj, geografji it. p, zgromadzenie 
uchwaliło udać się do rady szkolnój o wydanie 
encyklopedyczne książki dla szkół wiejskich .słu- 
żyć mogącćj. O zakupienie tego rodzaju czaso- 
pisma mowy być nie może, gdyż takowe w kraju 
naszym nie istnieje, wydawanie zaś własnym ko: 
sztem byłoby dla oddziału pojedyńczego ryzyko- 
wnóm; dla tego niektórzy członkowie proponowali 
zaprenumerowanie „Dzwonka,* „Gwiazdki Cie- 
szyńskićj* i „Opiekuna polskich dzieci“, a p. Ja- 
siński nadinżynier obwodowy oraz członek za 
rządu przyobiecał prenumerować „Gwiazdkę Cie- 
szyńską,* p. Mandybur zaś „Dzwonek“ do użytku 
szkół niedzielnych, 

Następnie odczytuje sekretarz wniosek nauczy- 
cieli drugich oddziałów przy szkole głównój w 
Tarnowie, domagający się uchwały walnego zgro- 
madzenia, by udać się z prośbą do rady szkolnćj 
o określenie bliższe nieobjętego dotąd. żadnym 
przepisem stanowiska nauczycieli drugich oddzia- 
łów, których rada szkolna wnet jako zastępców, 
wnet jako tylko pomocników uważa, Przytem 
żądają wnioskodawcy, by „ada szkolna cofnęła 
uchwałę swą z roku zeszłego (podobno z listo- 
pada 1869), mocą którćj odjęła tarnowskićj radzie 
gminnćj, opłacającój rzeczonych nauczycieli z wła- 
snych funduszów, nominowanie tychże. 

Na żądanie zgromadzonych wyjaśnia p. Lesz- 
czyński, jeden z wnioskodawców, sekretarz za- 
rządu, że uchwałą ta nastąpiła w skutek donie- 
sienia dyrektora szkoły tarnowskićj p. Pospischilla. 
W doniesieniu tém podsunął p. dyrektor radzie 
gminnćj pewien rodzaj nadużycia z powodu po- 
minięcia przy nominowańiu nauczycieli tarno- 
wskiego konsystorza biskupiego. W dalszćj mo- 
wie oświadcza mówca w bardzo gorących słowach 
a nawet z wielkićm oburzeniem, za co go prezes 
do porządku wezwał, że; p. Pospischill na każdym 
kroku usiłuje pozbyć się ze szkoły tarnowskićj 
tego rodzaju ludzi, którzy prace swe poświęcili 
dla dobra kraju i którzy czują w sobie prawdzi- 
we powołanie do zawodu swego i t. p. Dziwi się 
mówca, jak rada szkolna mogła wydać podobne 
rozporządzenie jako władza autonomiczna, skoro 
przed 4-ma laty stare jeszcze namiestnictwo ra- 
dzie gminnćj prawo prezentowania nadało. 

Dr, Starkel wniósł przejście do porządku dzien- 
nego nad tym przedmiotem, nie przyszło jednak 
z powodu silnćj opozycji wnioskodawcy, nazywa- 
jącego podobny wniosek krzywdzącym dla niego 
i jego kolegów, członków tow., do stanowczego 
odrzucenia wniosku (co rzeczywiście byłoby nie- 
sprawiedliwóm), lecz wybrano na wniosek p. dra 
Stojałowskiego komisję z 3-ch członków do na- 
leżytego zbadania stanu rzeczy i przedłożenia 
swego wniosku przez zarząd najbliższemu walne- 
mu zgromadzeniu. Jak z całćj tój sprawy roz- 
poznać było można, chodziło p. Leszczyńskiemu 
oto, że rada szkolna przyznała nominowanie nad- 
zorcom powiatowym, które dotąd wcale nie istnie- 
ją, z czego wynika, że obecni nauczyciele od ni- 
kogo wybierani być nie mogą, a więc i posady 
swe tracą. Przypuścić zaś trudno, by radą szkolna 


biskupi. 

Ostatecznie odczytał sekretarz odezwy zarządu 
głównego we Lwowie: 2) .o nauczycielach wędru- 
jących, 4) o wystawie szkolnćj w Kołomyi, ic) spra- 
wozdanie zarządu głównego dotyczące propozycji 
do nagród najgodnicjszych nauczycieli. 

Na zgromadzeniu tém było obecnych 17-stu 
członków! To niedbalstwo tém się tylko w części 
wytłómaczyć da, że termin zgromadzenia był nie- 
stósownym, gdyż zaraz pierwszy dzień po świę- 
tach, nie jest to jednak zupełnóm wytłómacze- 
niem, bo skoro sami członkowie dzień ten prze- 
znaczyli, więc się i stawić byli powinni. 

Oświecim. — Dnia 19 b. m. tutejsza rada 
gminna w obecności c. k. adjunkta p. Witkowskie- 
go, obrała jednogłośnie dra Karola Nowogrodz- 
kiego c. k, pensjonowanego lekarza wojsk., tutej- 
szym burmistrzem, 
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Wiadomości z literatury i sztuki 


(m) Teatr. -- We czwartek 21go w „komedji 
p. Bałuckiego „Polowanie na męża* występował 
po raz pierwszy p. Zamojski w roli. Walentego, 
którą dotychczas widywaliśmy grywaną przez p, 
Rapackiego. Z tego powodu wobec publiczności 
krakowskićj trudne to było nader dlą p. Ząmoj+ 
skiego zadanie, zwłaszczą że rola ta należała do 
najlepszych w repertoarze p, Rapackiego, Pomimo 
tego p. Zamojski wywiązał się z niego zadowal- 
niająco i z tćj ciężkićj próby wyszedł zwycięzko, 
skoro publiczność mająca jeszcze w pamięci zna- 
komitą grę poprzednika, i jemu nie szczędziła 
oklasków. Pan Zamojski w inny sposób przedsta- 
wił tę postać; był on więcćj szorstki i surowy, a 
przez to lubo nie minął się z prawdą, bo i tąkich 
egzemplarzy dosyć znajdzie po naszych miastach, 
odjął jednakże p. Walentemu tę charakterystycz= 
ną cechę, jaką musi mieć każdy plebejusz wzdy- 
chający do wyższych progów, każdy. bourgeois- 
gentilhomme, Do podniesienia gry p. Rapackiego 
przyczyniło się znacznie pewnego rodzaju zado- 
wolnienie z siebie, jakie umiał wlać w postać pana 
Walentego, a które nadawało mu właśnie odrębny 
charakter. Oprócz tój komedji grano jeszcze ope- 
retkę „Bursze*, w którćj również p. Zamojski od- 
dał rolę Szczoteczki z dobrze zrozumianą i umiar- 
kowaną komiką. 

O grze innych osób nie widzimy potrzeby pisać, 
nadmienić jednak wypada, że „Polowanie na mę- 
ża“ należy do sztuk najlepićj u nas granych. Pani 
Hoffmann i p. Benda zawsze się podobają, a gra 
p. Ekerowćj, mówimy bez przesądy i o tę nikt 
nas podobno posądzić nie zechce, w roli starćj 
babki — jest klasyczna. 

Nowe źródła do żywota Jana Kochanow- 
skiego wydał ks. Józef Gacki, kanonik sando- 
mirski, proboszcz i dziekan w Jedlnćj (w radom- 
skiém). Autor dokładnie obznajomiony z dziejami 
ojczystemi, jak to dawniejsze jego prace a mia- 
nowicie też monografje różnych kościołów okazały, 
zamieszkując w pobliżu Czarnolasu, ukochanej sie- 
dziby Jana, mozolnie przez długi czas zbierał do- 
kumenta, odnoszące się do rodziny Kochanowskich 
Jest ich 24, a obejmują okres lat od 1488 do 
164 . Z dokumentów powyższych dowiądyjemy się 
bardzo wielu szczegółów o rodzinie poety, Aaw- 
niejszym jego biografom „nieznanych. fub, też: po- 
dany mylnie. . Stosunki domowe, działy i z spozy: 


rozumiała pod nadzorem powiatowym konsystorz | 
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majątkowe, gospodarstwo, zajęcie Kochanowskiego 
publiczne i domowe, znajomości i związki — wszy- 
stko tu na jaw wychodzi, a spoczywa nie na przy- 
puszczeniach lub domysłach, ale na dowodach u- 
rzędowych. Ró nie cennemi są objaśnienia dodane 
przez autora, jako też į miejsca troskliwie wyszu- 
kiwane w poezjach Kochanowskiego, mogące się 
przyczynić do wyświęcenia podanych wiadomości. 
Widać jakie zamiłowanie ku poecie kierowało pracę 
autora i jak starannie Wyszukiwał wszystkiego, coby 
mogło rzucić światło na tę postać sympatyczną. Pra- 
ca księdza Gackiego jest Mądzyyczaj cennym ma- 
terjałem dla przyszłego biografa, Kochanowskiego, 
a jak sądzimy, z zadania naktęśjęnia żywota Jana 
z Czarnolasu mógłby się najwłaścjwićj wywiązać 
ten, który z taką miłością nagronądził cegły do 
téj budowy. Dziełko powyższe nosi tytuł: „O ro- 
dzinie Jana Kochanowskiego, o jój Bajętnościach 
i fundacjach, kilkanaście pism urzędowych, zebrał 
ks. Józef Gacki. Warszawa 1869, (8vo, M, 172). 
Gebethnera i Wolfa.* 

Strzecha zeszyt V zawiera: Czarna perełka 
powieść B, Bolesławity (c. d.). — Obrazy litewskie 
przez W. Pola, z ryciną Jul. Kosaka.—U wyłomu, 
dramat w 4 aktach, wierszem p. L. hr. Starzeń- 
skiego (e. d.) —Rzut oka na stosunki ks. Ad. Ozar- 
toryskiego i Michała Ogińskiego z carem Aleksan- 
drem I i ich zabiegi w celu odbudowania Polski, 
skreślił Henryk Schmitt'(dok.). — Samarytanka, 
wiersz Fr. Waligórskiego, z ryciną. — Marja Kle- 
mentyna Sobieska, przez L. Tatomira z ryciną. — 
Nihilista, powieść T. T. Jóża (c. d.).— Słowo pocie- 
chy do księżny K, ©., wiersz lirnika 
Kronika. — Rebus. — Szarady. 

Towarzysz. — Wyszedł we Lwowie nr. 1 pi- 
sma „Towarzysz, * przeznaczonego dla klas mnićj 
zamożnych, a mającego tworzyć niejako dopeł- 
nienie z bieżącćj literatury do wydawnictwa „Bi- 
bljoteki Mrówki.“ Pierwszy ten numer zawiera: 
Czarlińscy.— Rozdział z Powieści. — Kronika iwo 
wska. — Kartki z pamiętnika z czasów ostatniego 
powstania.— Gospodarz domowy.— Rozmaitości. 

Bibljoteki Mrówki wyszedł tomik XXI za- 
wierający pierwszy tom powieści Michała Czaj- 
kowskiego: „Wernyhora.“ 

— Prenumeratorów „Włościaniną* 36-ciu 
tylko nadesłało przedpłatę na nowy kwartał, a od 


z Ukrainy. — 


Z tego powodu zamiast nru 8, wyszedł tylko do- 
datek do nru 7, wyjaśniający przykre położenie 
redakcji, „która kosztów wydawnictwa prenumeratą 
pokryć nie może i wzywający do nadsyłania za- 
legającćj przedpłaty. 
wie wychodzi już szósty rok „Opiekun dzieci 
polskich“ z rycinami; w Poznaniu po dłuższéj 
przerwie wyszedł 7 kwietnia znowu pierwszy nu- 
mer na rok drugi „Przyjaciela dzieci i młodzieży,“ 
również z rycinami; w Chełmie (w Prusach) wy- 
chodzi również rok drugi „Niańka,* pisemko dzie- 
ciom ku nauce i zabawie. Wszystkie te pisma 
można prenumerować za przystępną i umiarko- 
waną cenę. í 

Mrówki z Wawelu po dłuższéj przerwie wy- 
szedł w tych dniach nr. 16 z datą 15 października 
1869 r. i zawiera: Wpływ muzyki na zwierzęta. 
— O składnikach istot organicznych. — Różne ga- 
tunki powietrza. 

Pisma 5. p. Ewarysta Estkowskiego, zna- 
nego zaszczytnie w piśmiennictwie dla młodocia- 
nego wieku, wyjdą w zbiorowóm wydaniu w 4-ch 
tomach ze 100 rycinami w Poznaniu staraniem 
J. Chociszewskiego, redaktora „Przyjaciela dzieci 
i młodzieży.“ ‘Przedpłata na jeden egzemplarz 
w 4-ch tomach, tom o 200 stronach, wynosi dla 
Galicji 3 złr.; z oprawą 3%, złr. Prenumerujący 
na większą liczbę egzemplarzy otrzymują znaczny 
rabat. Tom pierwszy pism Estkowskiego wyjdzie 
wkrótce po Zielonych Świątkach b. r. 

Bibljoteki najciekawszych powieści iro- 
imansów wyszedł zeszyt XX i zawiera: 


ciąg powieści: „Kłub Pickwicka,“ 
wajca? “ 


dalszy 
„Gdzie wino- 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


— Zaczyna u nas wchodzić i 
„Nadesłane.* Jest to Witika AGA 
destano“ uważa się jako inserat zapłacony, treść 
jego redakcję jakoby nie obchodzi, a i a 
nym odpowiadać nie wypada, bo niewiadomo z 
kim się ma do czynienia, 

M krótkich odstępach pojawia się już trzecia 
łokciowe „Nadesłane“ w Czasie przeciw Krajowi 
Co najzabawniejsza to to, że litery J. M. podpie 
sane pod ostatnióm „Nadesłanóm* utrzymują ną 
serjo, że artykuły w Kraju nienadesłane o »- k 
le śgo Jana, są bezimienne. Szanowne liter a A 
kądże to dziennik został ahożimem. Na AG aa 
rzuty są odpowiedzia wystańczającą same ai 
ły nasze, a nie braknie niestety dalszych. W 

w muzen techniczno - PEZEN słow ein 
w niedzielę duis 24 kwietnia będą 1 
bliczzę wy kłądy: od godz. 4—5 prof, Maj: „Vrawa 
nią się światła. Ważniejsze zjawiska polegające 


Rozwadowski: „O fabrykacji papieru,* dokoń- 
czenie. — Wstęp bezpłatny dla słuchacz j 
oda PAYNE y obojga 
(= W przyszłym tygodniu w tutejszym teatrze 
dane będą dwa przedstawienia amatorskie na ko- 
rzyść wdów, sierót i kalek z 1863 i 1864 £. We 


Jjusza Słowackiego, a w piątek 29 kwietnia „POr- 
trety Margrabiny* Oktawa Feuilleta tłomaczenia 
pani J. R. i „Białą Kamelja,* przerobiona z fran- 
cuzkiegą. W dniu przedstawienia biletów dostanie 
w kasie teatralnej, Cena miejsc numerowanych 
podwojona, wszelkie nadwyżki z wdzięcznością będą 
przyjęte. Komitet ma nadzieję, iż szanowna pu- 
bliczność raczy zaszczycić swą bytnością te przed- 


nieszczęśliwym a szezytnym ofiarom. 


pożarów w okolicy Krakowa, a mianowicie w To- 
niach, Mogile, Przegorzałach i Krzesławicach. — 
Zwracają uwagę naszą na tę okoliczność, że po- 
żary te po większój części wybuchają w domo- 
stwach tych włościan, którzy zapisawszy się do 
nowo założonego towarzystwa zaliczkówego we- 
dług planu Schulze-Delitscha powzięli ze wspólnćj 
kasy pożyczki i takowe na domach swych zabez- 
pieczyli. Policja powinnaby bacznie Śledzić, czy 
tóż sprawcami tych pożarów nie są ludzie nie. 
przychylni tym towarzystwom zaliczkowym i dla 
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plantacjami. Pomiędzy nim: znaið SPORACH BRO 
urzędnik banka galicyjskiego na 


władając zam dobrze próbował wyprzedzić dwóch 


waligię jeździe mtanenć coś pod 108 m. Kiedy 
P> 40508, dek: minął, ijed 
czył do niego, w największym pędzie por 


stawienia i;hojnym darem przyjdzie w pomoc tym. 


własnego interesu takowe podkopywać pra- | 


a owal się, p- GAR 
na welocypedzie, a 


wsagficerów artylerji idących o kilkadziesiąt kro- 
y Już przed chwilą przypatny- 


m a podledyyrów przysko, 
wał go 


Druk Gazety Polskićj, skład główny w księgarni 


485.ciu redakcją oczekuje jeszcze prenumeraty. 


Pisma perjodyczne dla dzieci. —We Lwo- 


środę, 27 kwietnia „Marja Stuart,“ tragedja Ju='. 


Pażary.— Ostatniemi czasy kilka zdarzyło się |’ 


gnący. 
Gwalt na plantacjach. = Wczoraj 05 jo 
wieczór około godziny 106) kiku — >» U. z2go 


eymt 


4 uestępujące piu | 
rozchodzenia, odbijania, załamania i rozszczepie- 


na znajomości tych praw.“ — Od godz, 5—6 prof. ` 


za ramię i rzucił z welocypedem na ziemię. Nad- 
- biegli towarzysze p. Z. zanieśli go do mieszka- 
| | nia nieprzytomnego i bladego jak trup i wezwali 
_ pomocy lekarskićj. Pan K. będący świadkiem te- 
go wydarzenia, kazał patrolowi, który właśnie 
nadszedł, aresztować sprawców gwałtu,  Wiado- 
mość o tym fakcie otrzymaliśmy od p. Czesława 
Kieszkowskiego; urzędnika tow. wzaj. ubezp. od 
| ognia, który należał do towarzystwa p. Z 
— Zamiast p. Wolskićj, która nagle zasłabła, 
|, grać będzie dzisiaj rolę baronowej de Cambri we 
A „Frou-frou* pani Borkowska. 
_ Wystawa obrazów iinnych dzieł sztuki ot- 
wartą została we Lwowie i8go b. m. Dotychczas 
jak zwykle w pierwszych dniach, nie jest bardzo 
= liczną, jednak znaleźć tam już można rzeczy wię” 
= kszćj wartości, szczególnićj w rzeźbie. 
| Nowi powstańcy w Kongresówce. Pewne- 
| mu rossyjskiemu oficerowi przyszła w tych dniach 
ochota polować i to w najwygodniejszy sposób, bo 
bez, | ozwolenia właściciela w cudzym lesie we wsi 
_ Mianowicach pod Miechowem. Leśniczy tamtejszy 
= dowiedziawszy się o tém, urządził obławę „ne my- 
|. śliwca ze swymi ludźmi, Schwytany oficer nie chciał 
 aznawać prawa przysługującego właścicielowi, a 
- mianowicie zapłacić 25 rubli za dwie ubite sarny, 
wskutek czego leśniczy zabrał mu w zastaw strzel- 
"bę i zegarek. Rozgniewany oficer postanowił sko- 
| rzystać z tego wydarzenia i zatelegrafował do pul- 
| kownika ni mnićj ni więcćj tylko tę wiadomość, że 
~ wlesie został przez powstańców napadnięty i zra- 
= bowany. Sprawa wytoczyła się przed pułkownika, 
|| nazwiskiem Oreł, wzięła jednak obrót niespodzie- 
X wany dla owego oficera, bo podobno, według obie- 
gających pogłosek, został skazany na jakiś czas 
odbywać swoje łowy w zimniejszych strefach, gdzie 
__ podostatkiem znajdzie niedźwiedzi. i 
| Na budowę teatru polskiego w Poznaniu zło- 
/ żyli w administracji Kraju przez pana dra Ba- 
=  rzyekiego w Bohorodczanach: pp. Podwiński Le- 
| on starosta 3 zir., Lewicki Szczęsny komisarz 2 złr., 
Swaryczewski Józef sekretarz 1 złr., Cetwyński 
3# Klemens marszałek r. p. 5 złr., Linzbauer Alfred 
; sędzia 1 złr., Ks. Piątkowski Donat przeor 40 cent., 
DAAE s. Sadlejski Donat 1 złr., N. N. proboszcz obrz, 
| gr. kat. 2 złr., Ks. Zakliński A. prob. ob. gr. kat. 
$ p 1 zł., Ks, Kropelnicki £saw. prob. ob. gr. kat. 2 
SACRA pp. Kalik Karol poborca. 1 złr., Zobl Antoni 
= lekarz 50 e. Krasuski Karol burmistrz 1 złr., Rad- 
= liński Karol obywatel 2 złr, Wilczyński auskul- 
tator 1 złr., Mroczkowski sekr. r. p. 1 złr., Besz- 
tyga Karol officjał 1 złr., Thumin Adolf lekarz 
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/ 50 o, Wojkowski Juljan 50 e, Strumiński Grze- 
_ górz w Sadzawie 1 złr., Hefter Aaron kupiec 20 c., 
Simel Goldenberg fabrykant 1 złr, Hirsch Hules 


obywatel 50 c., Dr. J.: Barzycki 5 złr. 40 c, — Ra- 
zem 35 złr. w. a, 


Pima csa H 
e 


Wiadomości telegraficżne. 


Wiedeń 21 kwietnia. Utworzenie w Ber- 
linie nuncjatury papiezkiój, jest już rze- 
czą ostatecznie postanowioną. 

Pester Lloyd zamieszcza następujący te- 
legram: kardynałowie Rauscher i Schwar- 
zenberg ogłosili nowe, ostro pisane bro- 
szurki przeciw nieomylności papieża. 

Praga 21 kwietnia. Zdecydowano się już 
stanowczo na rozwiązanie sejmu czeskiego; 
nowe wybory mają się odbyć w czerwcu. 
Obiega także pogłoska, że i sejm moraw- 


Violeto! 


"Dwa listy na poczcie we L. pod adresą Ba........ 


do odebrania. Czy może już odebrane? Proszę na 
wszystko o wiadomość telegraficzną, jeżeli inaczćj 
być nie może. (433) 


kerk ray + 


do szycia 


jaa aaraa A Die 


Nasz 


LOND main WIO BE hał 


ski ma być rozwiązany, inne zaś sej- 
my nie. 


Novice przemawia za przeprowadzeniem 
programu Fischhofia. 


mość o rokowaniach przewódców słoweń- 
skich w Wiedniu w sprawie „hołdu dzie- 
dzicznego* i zatwierdzenia praw krajo- 
wych jest tylko wymysłem choro- 
bliwój wyobraźni. 


otwarciu parlamentu cłowego przyjęto bar- 
dzo ozięble. Na pierwszym posiedzeniu wnie- 
siono następujące przedłożenia: projekt do- 
tyczący podatku od' cukru burakowego. 
konwencja z Meksykiem i projekt doty- 
czący zmiany taryfy cłowćj. Dotąd zgłosi- 
ło się 145 członków, do kompletu potrzeba 
192. Wybór prezydenta nastąpi w sobotę 


i Lutz powrócili z Szttutgartu z pomyślne- 
mi rezultatami; wiadomość o zamierzonój 
podróży hr. Bray do Berlina nie potwier- 
dza 'się. 


sza artykuł Picarda, w którym tenże do- 
radza, by przy plebiscycie oddawać kartki 
z głosem „nie.* 


listu księcia Aumale do ministra Buffeta 
i hr. Daru, w którym książe doradza im 
wystąpić z gabinetu, gdyż przez to stron- 
nictwo orleanistowskie uczuje się zniewo- 
lonćm głosować przecząco w głosowaniu 
powszechnóm. 


botę będą miały do rozesłania 8 miljonów 
egzemplarzy listu cesarskiego, o którym 
już donosiliśmy. 


posiedzemu izby 


katedralnym strzelano. Straż, która nieba- 


A 


iz 


edzieli 


aa 
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ważność wniesionćj przez prokuratorję prog 
ską przeciwko orzeczeniu sędziów przysię- 
głych pragskich uniewinniającemu odpowie- 
dzialnego redaktora Narod. List. Arbesa. 

O god. 10 z rana przewodniczący radca 
dworu Wittmann zagaił rozprawę, w języ- 
ku niemieckim. Na to odzywa się p. Arbes 
w języku czeskim, prosząc, aby rozprawa 
prowadzoną była w języku czeskim. Prze- 
wodniczący przerywając mu, powołuje się 
na statut z d. 1 września 1850 (Szmerlin- 
gowski) stanowiący, że językiem urzędo- 
wym w najwyższym sądzie jest język nie- 
miecki. Obrońca Arbesa dr. Cziżek powtór- 
nie prosi sądu, aby oskarżonego słuchał 
i odpowiadał mu w języku czeskim. Prze- 
wodniczący, który umie po czesku dobrze, 
zapomniał się na chwilę i odpowiada o- 
brońcy w uniesieniu po czesku: „Ja isem 
rzekł to nemoże byt“ — za chwilę jednak 
reflektując się mówi daléj po niemiecku i 
grozi obrońcy, że mu odbierze głos, jeżeli 
nie będzie mówił po niemiecku. 

Oskarżony: My jednak oświadcza - 
my, że tylko w naszym języku ojezystym 
bronić się myślimy, inaczćj głosu nie żą- 
damy. Przewodniczący: Odbieram panu 
głos. Obrońca: Dobrze — wszystko mi 
jedno, jaki będzie wyrok! zrzekamy się 
tedy wszelkich praw obrony. — Po tych 
słowach oskarżony i obrońca opuszczają 
izbę sądową. Sąd w nieobecności ich prze- 
prowadził rozprawę i uznał skargę pro- 
kuratorji o nieważność za nieuzasadnioną. 
Cała ta scena jednak zrobiła jak najgor- 
sze tutaj wrażenie i zaczynają tu pojmo- 
wać, że; tak dalej iść nie może. 


Lublana 21 kwietnia. Organ Słoweńców 


Slovenski Narod oświadcza, że wiado- 


wni 


Berlin, 21 kwiet. Mowę tronową przy 


Monachjum, 21 kwiet. Ministrowie bray 


z ty 


Paryż 21 kwietnia. Electeur libre ogła- 


Figaro twierdzi, że cesarz posiada kopję 


Sto 


Zawiadomiono urzędy pocztowe, że w 80- 
pai 


Nowy gabinet nie wystąpił jeszcze z ta- 
jemniczego półcienia, w którym od począt» 
ku pozostaje; wprawdzie coraz więcój obie- 
ga pogłosek o najbliższych krokach jakie 
ma uczynić, o akcji politycznój, jaką tuż, tuż 
ma rozpocząć —ale dotychczas są te tylko je- 
szcze pogłoski. Konferencje z przewódzca- 
mi stronnictw — blizkie rozwiązanie kilku 
sejmów i rady państwa, oto mają być kro- 
ki przygotowawcze do przeprowadzenia pro- 
gramn nowego gabinetu. Programem tym 
zaś ma być nie mnićj ni więcój jak spro- 
wadzenie do wspólnego mianownika życzeń 
i żądań zawartych: w deklaracji czeskićj, 
w rezolucji galicyjskićj, w deklaracji nie- 
mieckiój (która niedawno wyszła w bezi- 
mienoćj broszurze w Lipsku i zawiera pro- 
gram wiernokonstytucyjnych), nareszcie po- 
stulatów słoweńskich i tyrolskich. 

Dlaczego jednak hr. Potocki, jeżeli ma 
taki program, nie występuje z nim jawnie, 
nie wypowiada go głośno, tego już dziś 
trudno zrozumieć. W ostatnim artykule 
Wiener Abendpost tłómaczył on się, „że 
głośne wypowiedzenie programu mogłoby 
przeszkadzać akcji politycznćj.* Ależ py- 
tamy się, czy te pogłoski i wieści, te 
mgliste kontury programowe napełniające 
łamy dzienników, te niewyraźne i nieja- 
sne przebąkiwana półurzędowych organów 
nie przeszkadzają więcój w poważnój ak- 
cji politycznój, aniżeli jasno i jawnie po- 
stawiony program? Zaiste, czas by już 
był, aby nowy gabinet porzucił drobno- 
stkowe skrupuły, niegodne mężów stanu i 


Florencja 21 kwietnia. Na dzisiejszćm 
zapowiedzieli posłowie 
Bonghi i Civinini interpelacje w sprawie 
wewnętrznćj polityki i środków ostrożno- 
ści przedsięwziętych dla utrzymania publi- 
cznego porządku. 

Medjolan 20 kwietnia. Już od pięciu dni 
podburzania mazzinistowskie niepokoją ca- 
łe miasto. W dzielnicach Porta Ticinese 
i Garibaldi rozdzielono tysiące rewolucyj- 
nych plakatów. Z hotelu Magna na placu 


nia 
od 
się 


nie 


cel 
wem przeszukała wszystkie lokalności, zna- 
lazła skrzynie z rewolwerami, bombami 
Orsini'ego i amunicją. Nastąpiły liczne 
uwięzienia. Miasto spokojne, 

Rzym 21 kwietnia. W wielki piątek prze- 
słał papież cesarzowi Napoleonowi i jego 
rodzinie w drodze telegraficznćj apostolskie 
błogosławieństwo. 


— TD CO — 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 22 kwietnia. 


M. W sali sądowćj przed tutejszym są- 
dem najwyższym, odbyła się dziś jedna z 
tych scen, które nie tylko podkopują po- 
wagę sądów austrjackich, ale zarazem ude- 
rzają w słabą stronę całego ustroju pań- 
stwowego Austrji. Miała się bowiem odbyć 
rozprawa publiczna w procesie prasowym 
Narodnich listów w skutek skargi o nie- 


bę 


ze spuszeżoną przyłbicą wystąpił w szranki. 

Rechbauer stał się dziś bożkiem wie- 
deńskich liberałów. Szczególnie im się 
Mle, Femi jego podoba: redukcja woj- 
ska, 
wybory. Niektóre dzienniki wiedeńskie, jak 
Tągblatt, forytują teraz Rechbauera, po- 
równywając liberalizm Giskry i Herbsta 
z programem Recbbauera. Że na tém da- 


jasną. Ma to wielką doniosłość obecnie, 
gdyż Wiedeń zabiera się już na dobre 
do agitacji wyborczych. Między innemi 
postawiono kandydaturę Herbsta na je- 
dnóm z przedmieść wiedeńskich. 

Tugbłątt powstaje gwałtownie na tę 
kandydaturę. Dziennik ten zarzuca Herb- 
stowi, że to on w pragskićm „kasynie 
niemieckićm* knuł owe plany, które roz- 
nieciły walkę rasową w Czechach. „Niech 
p. Herbst wystąpi jako kandydat nie w 
Wiedniu — pisze Tagblatt — ale w jednóm 


syno pragskie pędzi niemieckich wybor- 
ców jak bydło do urn wyborczych. * 

Takieto sympatje pozostawiło po sobie 
ministerstwo Giskra-Herbst w samym Wie- 
dniu!... 

Mowa, którą minister stanu Delbriick 
zagaił onegdaj parlament celny, nie za- 
wiera nic ciekawego pod względem poli- 

cznym. Obraca ona się koło spraw czy- 


Minister Delbriick wspomina nasam- 
przód o uchwalonóm roku zeszłego związ- 
kowóm. prawie celnóm, o prawie zapro- 
wadzającóm podatek od cukru, a nastę- 


nego zagranicznego cukru surowego jest 
dowodem, że nowe prawo nie zaszkodziło 
krajowój produkcji cukru. Dla uzupełnie- 


podatek odl cukru i syropu z krochmalu 
Dalszy projekt ma usunąć uciążliwe dla 
fabrykacji cukru przepisy kontroli. 

Prócz tego zapowiada mowa przedłoże- 


ksykiem i wyspami hawaiskiemi. Zapowie- 
dziawszy wkońcu jeszcze rewizję taryfy 


godnie się zakończy ostatni perjod legis- 
lacyjny, bo daje dowód skuteczności in- 
stytucji, jaka utworzoną została związko- 
wym traktatem celnym z dnia 8 lutego 
1867 roku. 

Na czele dzienników liberalnych fran- 
cuzkich, które dziś nas doszły, znajduje- 
my manifest lewicy podpisany przez siedm- 
nastu posłów, między którymi Cremieux, 
Gambetta, Simon, Pelletan, Ferry i inni. 
Jak wiadomo, manifest ten radzi głoso- 
wać „nie*. 

Nad tém „nie“ czy „tak“ 
toczą się dyskusje w dziennikach fran- 
cuzkich. Journał des Debats oświadcza, że 


chotę na zapytanie plebiscytowe odpo- 
wiedzieć ma jednę część „tak“, na inną 
część „nie — to jednak nie uchodzi. 


przesłać wszystkim wyborcom, donosi La 


zniesienie konkordatu i bezpośrednie 


ministrowie źle wychodzą, jest rzeczą 


macji dołączony będzie, ułożył sam ce 


senatu. 


ch miasteczek czeskich, w któróm ka- 


Duvernois i hr. Lagrange, wreszcie dzien 


kich trzech komitetów jest ks. Albufóra. 
ekonomicznych i handlowych. 


czas przerwane zostały. Opinione zape 


e podnosi, że zmniejszenie ilości oclo- 
dydata wcale nie myśli; lecz przeciwni 


zaś prawa zaprowadzającego podatek |łącznie na skonsolidowanie konstytucji 
cukru, ma nowy projekt do prawa, jaki 


parlamentowi przedłoży , zaprowadzić | ustawy. Jest także pewną rzeczą, że żade 


kićjś kandydatury na opróżniony tro 
traktatów handlowych zawartych z Me- 


nój, jest mowca tego zdania, że tém | stawy. 


Ostatnie telegramy. 


kret cesarza wzywający lud, aby d. 


plebiscyt: 


ciągle jeszcze | 1870 r. 


dzie głosował „tak“. Temps miałby o- 
dyn 123.45. — Srebro 120.25. Dukat 5.855/ 


Losy z 1860 r. 9685. — Losy z 1864 


O liście, który cesarz francuzki chce 
118 75.— Akcje franko-austr. 117.50.— N 


Fabryka machin i towarów metalowych 


SCHENK 6 TATZEL 


w Messendor( w austr. Sziązku 


IV. PODROŻ TOWARZYSKA 


Skandynawja z największemi w Europie wodospadami, górami i gleczerami, |ak 
wiadomo, jest jednóm z najpiękniejszych i najbardzićj ciekawych w Świecie krai, a według 
zdania znakomitych turystów, przewyższa nawet Szwajcazję. Szczególnie Norwegja zwróci- 
ła w nowszych czasach w wysokim stopniu uwagę podróżujących swemi fjordami i zatoka- 
mi głęboko w kraj wciskającemi się, tudzież okolicą obfitującą w Świetne polowania, a z ka- 
żdym rokiem wzmaga się liczba podróżujących. 


Presse: List ten jest czysto - osobistym 
aktem cesarza, który rękopismu nawet 
ministrom nie udzielił, ale go wprost po- 
wierzył drukarzowi, z zaleceniem najści- 
ślejszćj tajemnicy. Z początku miał za- 
miar dać go autografować, co się wszakże 
przy 1Omiljonowym nakładzie trudnóm do 
przeprowadzenia okazało. Każdy egzem- 
plarz ma być opatrzony podobizną pod- 
pisu cesarza. Zarząd pocztowy zawezwał 
już wszystkich podoficerów i szeregowców 
paryzkićj załogi do pisania 10 mil. adre- 
sów. Nie należy zamienić listu tego z ce- 
sarską proklamacją, która ma być wyda» 
ną przy zwołaniu ogólnych zgromadzeń 
ludu. Formę plebiscytu, który do prokla- 


garz na radzie ministów, a nie komisja 


Tak zwany komitet centralny dla plebi- 
scytu składa się właściwie z trzech komi- 
tetów: 1) Komitet założycieli, składający 
się z 17 senatorów, 34 posłów i 9 dzien- 
nikarzy; 2) komitet kierujący, złożony z 5 
senatorów, 9 posłów i 3 dziennikarzy i 
delegatów miejscowego komitetu paryz- 
kiego; 3) komitet wykonawczy, w którego 
skład wchodzą senatorowie Boućt- Willau- 
mer i Lagueronnióre, posłowie Clement 


nikarz p. Girardin. Prezydentem wszyst- 


Urzędowe poszukiwania kandydata na 
tron hiszpański — zdaje się — na pewien 


wnia, że według wiarogodnych wiadomości 
nadeszłych z Madrytu, rząd hiszpański po 
upadłój kandydaturze ks. Genui na razie 
o postawieniu jakiegokolwiek innego kan- 


całą swą działalność i uwagę zwraca wy- 
nowe zaprowadzić się mające organiczne 


z hiszpańskich reprezentantów za granicą 
nie otrzymał żadnych poufnych instrukcji 
do jakichkolwiek rokowań względem ja- 


Hiszpanji; wszystkie przeto w ostatnich 
czasach rozpuszczane pogłoski o nowych 
kandydatach nie mają najmniejszój pod- 


Paryż 23 kwietnia. Zapewniają tutaj, 
że ogłoszoną zostanie ogólna amnestja. 
Dzisiejszy dziennik urzędowy ogłasza de- 


maja przyjął albo odrzucił następujący 
„Naród francuzki przyjmuje 
wszystkie liberalne reformy, zaprowadzo 
ne przez cesarzą od roku 1860 i potwier- 
dza senatusconsultum z d. 20 kwietnia 


Kursa. Wiedeń 23 kwietnia, g. 1 m. 45 
50/, zjednoczony dług państwa 60.80 — 59), 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.85 — Lon- 


« | Wschód, do Paryża i Londynu. 
Akcje kred. 255.80.— Lombardy 10280.- | lp WEB eh 


Z, 


— Akcje kolei Karola Ludwika 


oleony 9.85. 
RE t Akcje kolei Lwow. -Czerniow. 
207.50 — Akcje kolei półnoen.wschodnićj 
16450 — Akcje Banku 714.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 108.50 —Ak- 
cje banku jen. 8650 — Renta w srebrze 
69.85. — Galic. oblig. 


3808 — — Kolej rządowa 393. —. j 
siedmiogrodzka 168.—. — Koléj Rudolfa 
165.—. — - Kulćj pardubieka 176.50. — 
Kolój północna 221 —— Tramway 204,50. 
Bank budowy 72.—. — Kolćj wschodnia 
95—. —. Alföld 172.25. — Anglo-węgier- 
skie 98 50. 

Usposobienie giełdy: koniec stały. 


Redaktor odpowiedzialny : : 7 
Dr. Ludwik Gumplowicz. 
Pociągi óšobówe na kolejach żelaznych 
Odchodzą: Z Krakówa do Wiednia, Wrocławia o 
godzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł — 
do Warszawy i Wrocławia o godz..8 
rano, — do Lwowa.o g} 11 miu. 35 raño. 
10 m, 22 wieczór, — do Wieliezki 06 28 r 
05 30w.—4 Wiednia do Krakowa o g. 
8 m rano, 8 m. 30 wieczór, | $ 
Z Granicy do Szezakowy og. 11 in, 27 przed | 
południem; 2 m, 26 po południu, = CEAR 
Z Bzeczakowy do Krakowa og %m.51 popoł 
Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rabu 
5 min. 16 wieczór, — O; 
Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 
g. 8, m 35. wieczór. Ę 
Z Wieliczki do Krakowa og.7 m. 40 rano, o 
g. 7. m. 40 wieczór, t i 
Z Mysłowie do Krakowa o g. 1 po południu 
Przychodzą: Do Krakowa z Wiednia o „,9m,52 
rano 8 m.54 wieczór 4 Wroeławia o gg 9 
m, 45 rano, — z Wrocławia, Warszawy, 
Mysłowic i Szczakowy o g. ó min. 1 
wieczór, — ze Lwowa o g. 5 m. 38 ranu, 
og. $ m. 26 popołudniu; $ 
Wieliczki o g, 8 m, 15rano,iog. 8: m, 15 w 
Do Przemyśla z Krakowa o g. 6 m. 89 rano 
iog. 6 mi 25 w. — Do Lwowa z Krakowa og 
10m. 9 rano; 9m. 28 wieczór, ‘ © EA 
Do Wiednia z Krakowa o g. 5 m. 33 rano; 7 
m, 32 wieczór. EE 
Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę 
z Krakowa do Wieliczki i Niepołomie o œ, 11 m. 
23 odchodzi pociąg mieszany i przychodzi do Kra- 
kowa z Niepołomic o godzi 4 m. 35 popołudniu. 
IMĘ" Ruch pociągów odbywa się na kol, galic 
Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 minut wcześniój, zaś na kol, północ, ces. Ferd, 
według zegaru pragskiego, któryidsie 022 m. późniój 
od krakowskiego. Marea y Hi 
(Nadesłane). 
. Podróż towarzyska 
po Szwecji i Norwegji. 
„Słusznie nazywają Skandynawję Szwajca- 
rją, także Włochami północy. Norwegja seei | 
nie zwróciła dąwno już uwagę turystów swojemi 
wspaniałemi fjordami, wiecznym śniegiem pokry- 
temi‘ górami i gieczerami, imponującemi wodo- 
spadami, jeziorami, tudzież okolicą obfitującą w 
najświetniejszć polowania na' niedźwiedzie, wilk 
bystrowidze, renifery i ptastwo. Niejednego z czy. 
telników interesować będzie uwaga, którą zwra- 
camy na podróż towarzyską urządzaną przez zna- 
nego aranżera p. Rau w Wiedniu (Stefansplatz 
Nr. 2) odbyć się mającą:z końgóm maja, a połą- 
czoną równocześnie z wyprawą myśliwską do Szwe- 
cji i Norwegji. Pan Rau zjednał sobie då- 
Yuoperre zaufanie podróżujących swo- 
jemi dla rozrywki aranżowanemi podróżami ną 


29 runo, |» 
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BE Zwracamy uwagę na drugostronpje 
żę 


umieszczony inserat: Zegarki Fromma, © ją 


> wal sł 


awa “°? 
z 4 letnią praktyką adwokacką gotów jest przyj 
miejsce u jednego z WPP. adwókatów lub notai 
juszów jako koncypient i zarządca kancelarji. = 
Zgłoszenia przyjmują się pod adresem A. B. ho- 
tel pod Różą ulicą Florjańska Nr. 33. | i 


1ydział pożyczkowy towarzystwa wza 
|jemnćj pomocy uczniów Uniwersyte: 
tu Jagiellońskiego, wzywa wszystki. 


$ ; dostarcza najcelniejszego wyrobu: 432(1-5) Czytając najnowsze podróże przekonujemy się, jakih AA. nieznanych tam do- byłych uczniów Uniwersytetu Jagiel 
j ; 7 W: świadczać można. Ci, którzy się zdecydowali na podróż do Norwegji, a uwolnić się pragną pips 1 REC 
Najnowszą maszynę do młynów ` od trudności na jakie pojedyńczo podróżujący wystawiony jest, zważywszy, iż tam żadnych lonko aa kh: kasy Towarzy- d 
skombinowang maszynę do obierania i stru= a przynajmnićj bardzo mało jest dróg żelaznych, na rękę im będzie bezwątpienia przedsię- . stwa pożyczkę zaciągnęli, by kwoty 
i Śchiil- <* A z p AAA biorstwo aranżowanych moich podróży towarzyskich dla rozrywki. w JU dłużne do 880 maja r. b. To:warz 
gania (Schal- Spitzmaschine), Patent Karafiat b Nebisteim podróżującym tddajo wyłączy 2 niecne ka ORDO o bowiem 
7 urjerów i służbę. Kobietom zabezpieczam potrzebną opi ;arczam prócz - TAE Z 5 ACE 
i zupełne urządzenia do młymow zbożowy ch ską służbę. Dla myśliwych urządzona os.bna wyprawa strzelecka pod przewodnictwem upływie „tego terminu; wydział ZW 8 
mnizkieh i piętrowych renomowanego strzelca, który lat 16 w Skandynawji przepędził. Droga prowadzi przez oko- ich publicznie imiennie. 484 
e ; lice najbardzićj polowaniu odpowiednie, a tylko 10 uczestniczących tćj wyprawie myśliw- = — - i 
w ruch wprowadzanych za pomocą maszyn parowych, kół wodnych lub turbin, skićj przyjmuje się. s BL KE y ; 
ostatnie z zyskiem 75 do 80Y,. Wiadome starania, jakich dokładam przy aranżowaniu moich podróży dla rozrywki, © 8.2 Tos a g s 
l Na żądanie franco przesyła się katalog ilustrowany z cennikiem. zapewniają tzeczywiście pelną rozkoszy Podróż ; ; N E ā X SE „ER 
i i ; A 3€ Program jazdy wyjaśnią bliższe szezegóły 28 D oË 2 Des SSR 
x l Plany i kosztorysy zupełnego założenia tamże na żądanie sporządzają się. me 5 Jazdy wyjaśnią 60y Si W” 57% a ZEG ' s ZB 
20. Wien — Mariah Jferstrasse 70. O Wyjazd towarzystwa z Wiednia pastąpi 29 maja. Wylądowanie w Stralsundzie. La Ę N di — ER S A a 
A RA RAREN ride f Przyłsczuć. się można w Frankfarcie n. M., Pradze, Dreznie, Berlinie i Hamburgu. Ro zdaj POZ Z z: 8 
j 12e Tylko en greN. 0 n. Rau, Arangeur von Gesellschaftsreisen, esa © FREE s i 
4 i (i Wies, Stefansgłata Ne. 2. w Si <= „że IN 
| RR. En S5 8.5 DZE 
- 2% p 0, | > a) 
RFE rS uisus 
: e 7 8 o 8 8 EJ do 
7 “a = E o b mm e z s N 6 
| lẹkun Qazieći POISKIĆ Spo |. E85 
) m ASE Rosz 2 
pismo illustrowańe dla dzieci. PŚ ZA © SZR FR 
AERNONECERZEG 
Kosztuje rocznie 4 złr. ———  Półrocznie 2 złr. © z APES S E s. 
Wraz z Opiekunem wychodzi „Szkółka wiejska“ treści dydaktyczno-pedagogicznój i ko- m” cz] S. NJ EE al CJ as 
1 s aztuje rocznie 2 złr.; dla prenumerujących wraz z Opiekunem rocznie 5.50. "O a > += "To Ra Rz. 
l i Dla wszystkich szkółek wiejskich i miejskich zniża się prenumerata o '/⁄, część. ŒB © FS szy ui gg 5 EA > 
Administracja sprzedaje dawne roczniki „Opiekuna* zbroszurowane w pięknój okładce po e 94 "© „ZA, * a E 
zniżonéj cenie 1, II, III, 1V, V, razem 6 złr., Il, III, po b0 ct., IV. po 1.20 ct, V. po 1.80 cnt. = Mo EP z E EJ RĘ Brae 
dla - Prenumeratę przyjmuje: Administracja „Opiekuna“ Lwów 401%/,; księgarnia 5 " me S 
a : z e przyj. > z Popen o i /4) SSIĘB 4 są mzoe 24 
Sajfart i Czajkowski, Lwów 50; i wszystkie księgarnie, administracje dzienników i w ee = yo 
urzęda pocztowe w kraju i zagranicą (429) = E S pe 5 z o 
= © i O o wyd 


HANDLU i PRZEMYSŁU 
w Krakowie 


wzywa niniejszóm osoby, które wydane przez dom han- 


Wyborny wzmacniający i uzdrawiający środek 
cda Ostabionych i cierpiących. 
Do bana Jana Hoffa vadwornego liweranta. Główny skład w Wicdnia 

ii. Kaerntnerring iÍ. 


Rudolphswerth 24 lutego 1870. Odsćłam panu należytość za przesłaną mi czeko- 
ladę słodową i cukierki słodowe na piesi, i dodaję, że po tćj jednorazowćj przesyłce o 


W. 


SLI ANNA 


Oloetze 6 stycznia 1870. Także u mnie okazał się pański ekstrakt słodowy jako 
wyborny uzdrawiający i wzmacniający środek; osłabienie mojego ciała ustąpiło i cieszę 
się teraz najlepszóm zdrowiem. Zalecam wszystkim podobnie cierpiącym i upraszam 0 
nową nadsćłkę przez pana J. Darries w Auerberbeck Ludwika Vetram. 

Bellovar ż2 listopada 1869. Przez pana nadlekarza Giirtlera 8 października o- 


a w zamian za te Recepisy Akcji dotąd nie odebrały— 

aby zechciały po odbiór tychże najpóźnićj do dnia 29* 

„m. zgłosić się; z upływem bowiem tego terminu po- 
| średiictwo. Banku w tym przedmiocie ustaje. 


kwartalnie. 


trzymane preparata ulżyły mojćj chorobie pomimo że moje organa trawienia do tego , 
stopnia były zaatakowane, iż zupełnie nic przyjmować nie mogłem. Upraszam O prze- 
słanie słodowéj czekolady zdrowia — i cukierków słodowych na piersi. i 
350(1-?)X. Adolf Iranek krawiec damski. 
BEE" Ostrzeżenie Rh podrabianiem i fałszowaniem. Na wszystkich etykie- 
tach mojego słodowego preparatu znajduje 
się mój własnoręczny podpis. Johann Hoff. 
W Krykowie prawdziwy nabyć można tyłko u p Józefa Jahna, 
(436) Jakóbu Gołdwassera iw aptece p. Józefa Trauczyńskiega —W 
Tatnowe iv. W. T. A Wielsgórstiego: —w Urzemyślu zaś n pana 
MW. kozłowskiego. 


Byreltcja. 


eo Biza wiodjwąść 
Ai AE- © 


183 Gai 


humorystyczny, ilustrowany 
wychodzi w Krakowie od 7 lipe 


NB. Urzędy pocztowe krajowe pren 
menjac „BJ A BE AŚ m só 
własuy użytek, płacą GGF” tylko 85 cent. 


Cegielnia do wydzierżawienia 
! w Dẹbnikach za Wisłą. 


* administracji 


Ag 


° QE e s ad U l> P ZET 7, r any jes - R 

dlowy F, J. K IRCHM AYER i SYN R ec episy na Ak cj e wybornych skutkach pańskich preparatów die Eea, EE 1869 r. AA 
$ 3 6 A W s a RA A 29 lipca 1869. Poniewaz pańska madrama pojadą słodowa mój pey = 

kolei Karola Ludwika IV“ emissjj w Banku złożyły, a a a porać 1 ogame aan Gozttmio r 1. — 28 sg = 3 toe] 


Nowi prenumeratarowie (od 1 kwietnia) 
otrzymają bezpłatnie początek powieś 


„Tajemnice fórakowa. 


399(3-3) 


„Kraju.*. 


a= : 


kraków, kiotel D 


42203-6) ` i t. p. wszelkich towarów 


BĘ 2 upadłości æu 


- Braci P. masy konkursowój 


sprzedane. 


Mg" Polecenia zamiejscowe 
upraszamy adresować do na- 
széj firmy w Wiedniu: 


1 sztuką 30 łokci w. cienkiego płótna białćj przędzy złr. 8:50 
do 'ż. 


1:75, 2. 2:26 do złr. 


rezdeński I. piętro. -BE 


(ae Dziś dnia 24 b. m. drugi dzień sprzedaży 

| W hotelu Drezdeńskim w Rynku Głównym, na pierwszem piętrze odbywać się będzie : 
bezprzykładna tania sprzedaż Płótia, Szirtingu, Bielizny Stoło- 
.|wćj. Chusiek do nosa, Reczników, Serwet, gotowych Koszul mez- 
|kich i damskich, Gaci, Majtek, fiśołnierzyków, Mankietek, Spo- 
„dnic, Pończoch, Skatpćtek, Gorsetów, Płaszczy do czesania 


„'w skutek postanowienia Wydziału wierzycieli, aby towary prędko 
spieniężyć, takowe będą .0 45%, niżej sądownie oszacowanych cen wy- 


i [R Sprzedaż. trwa w Krakowie tylko 8 dni, a trudno, aby kiedykolwiek mogła nadarzyć się 
|sposobność nabycia po tak bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, za co podpi- 
sani, którym Wydział wierzycieli sprzedaż powierzył, dają wszelkie zaręczenie. 


Schostal i kiartlein, 


Fabrykanci Płótna i Bielizny w Wiedniu, Graben 80, „zur Goldenen Krone.“ 


JE- Wyciąg protokułu mających się sprzedać towarów, koszul, gaci, gorsetów, płótna i t. d., 
sprzedających się także częściowo po tych samych nizkich cenach. -Z3Ę 


Gacie francuskiego lub niemieckiego kroju, z płótna domo- 
wego złr. 1.20, z cienkiego rumburskiege płótna złr. 


| 


2.50. 


1 szt. 30 łokci w. płótna domowego naturaln. złr. $, 9, do 10. 


"1 szt. 30 łokci w. * szerokości cienkiego płótna Creas złr. | fśotnierzyki męzkie 


10, 11, 12 do 15. 


kie, poczwórne, tuzin wraz z pudełkiem złr. 2.50, 3 do 
3:60. Mankiety bardzo cienkie tuzin złr. 3, 5:50, 6. 


w 24 różnych krojach (bardzo cien- 


*. 25, 28, 80, do 35 cent. Koszule damskie od 


Biäte i kolorowe coustki do nosa, pół tuzina po 
złr. 1:20, 1:50, 1:75, 2, 2:50, 3 do 5 złr. 
Krancuzkie Chustki batystowe, białe z gustownemi 


cienne (5» gatunków 


gatunków, z wkładkami i prawdziwemi koronkami Valen- 


2:0, 3. Koszule fantazyjne po złr. 3:50 
do 10 złr. najcieńsze. 


najzwyczajniejszych do najcieńszych 


w zapasie), po cenie złr. 1.75, 2, 
2000463 4758 


95589) 


brzegami, eleganckie dla dam i mężczyzn, pół tuzina złr. 
i 1:5 , 2, 2:50, 3, 4 do:5 złr. 
Reczniki lub Serwety adamaszkowe i Iniane, tuzin złr. 
i 4.51,:5, 6, 7, 8, 10 do 12 złr. * 


Majtki damskie z angielskiego Szirtingu lub płótna, naj- 
lepszego .kroju z zakładkami (każdćj wielkości) po złr. 
1'40, 1:80, obszywane haftow. paskami złr. 2, 4:25, bar- 
dzo cienkie z haftami złr. 250, 2.75, 3. 


Obrusy i serwety płócienne do kawy na 6 lub 12 
osób, sztuka 'po złr. 1:7 , 2, 2:50, 3 do'4 złr. 
„|, Bardzó cienkie Weby rumburgskie, holenderskie i bel- 


gijskie. Płótna ręcznego przędziwa 5, szerokości kom- 


Gorsety damskie najlepszego kroju, z najcieńszego szir- 
tingu lub perkalu złr. i.dv, z zakładkami złr. 2, z haf- 
towanemi paskami złr. 
z wkładkami koronkowemi najnowsze zł. 3 75, 4 50, 5, 6,8. 


2 


g 


"76, 8, bardzo cienkie haftowane 


pletne, 50 łokci wied. na bieliznę męzką i damską, lub 
cienką pościel szczególnieji odpowiednie po złr. 1%, 20, 
24, 28, 32, 56, 40,,50, 60, najcieńsze 75. 


Praszeze do czesania (Pegnoirsj, najnowszego francuskiego 
kroju po złr 2:75, 3:25, ozdobne, z obwódkami, . paska- 
mi, wkładkami złr. 4.25, 550, 6 do 8 złr. 


ZEE ZZS = 
Prześcieradła płócieńne bez szwu, z 4 razy kręconćj 
Dici; pół tuzina złr:'18, 0, 22, 25 do 28 złr. 


Nocne koszule damskie, z długiemi rękawami, z kółnierza- 
mi i mankietami sztuka po złr. 2.75, 8, 3.50, 4, bardzo 
cienki haftowane złr. ` 


me TUP 8 VMN ZEDOZIAS — 'oMórd 1 TASWIPZIIM. TO10TH -PT 


5 do 6. 


Schirting i Dymka w ai dobrym gatunku, za łokieć 


„Moszule mezkie z prawdziwego. płótna, 'doskonałego : kro- 


ju, od najzwyczajniejszego do najwytworniejszego gatun- 
ku, (każdćj 'wielkości): po'złr. 1.50, 2, 2:50. 3, 3:60, 4, 
505,6, 8, złr. najcieńsze, ' : 


Spodnice, zwykłe i eleganckie najnowsze gatunki, do ubra- 
nia i z ogonami po złr. 2.50, 3, 300, 4, 5, bardzo cien- 
kie haftowane po złr. 6, 7,8, 9, 10 do 12. . 


Mioszate mężkie z fiijceń ang: Schirtingu, po zir. 225, 
"2.50, 2.29, 3, z bardzo cien. gorsem i mankietami płóc. * 
` najnowsze i najwytworn. po złr. 3:75, 4 do'/5 złr. 1 złr 50 c. 
deserowe i t..d. sprzedają ‘się o 50%, niżéj ceny fabrycznćj. 
| tylko w Hotelu Drezdeńskim “na I piętrze. 5 s 


EDORA TOY AS T: 


kute; wypróbowane 


| Wagi dla bydła. 


równane w swojój pewności, dokłaności i trwałości (z 10-letnią gwarancją), niezbędne w ka- 
o"... śdym skarbie, w gospodarstwie, cukrowniach i gorzelniach, 
Bita dźwignienia tejże 15 -- 20 — 25 — 30 — 40 -- 50 centnarów s 
3) Cena: złr. 150 170 200 230 260 800; NBT FH 


pat zone Żelazną poręczą i gwichtami. - 


Kute przez ©. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i ostemplowane 
Wagi decymaćne 
ą gwarancją) 'czworokgtne nieprzewyższone pod względem trwałości z jednój, a dokładności 
f i riy ' m drugiéj strony 
BN mad 30 05/03 10M 16 jg] 20,-, 425 
Po cenie: złe. 18 21 25 835- 45 -55 70 80 
do tego potrzebne ciężarki calowe i wiedeńskie nadzwyczaj tanie, 
Urzędownie sprawdzone kute 
"RB Wagi pozaosłtowe 
ważenia wozów naładowanych lub frachtowych 16j lub więcój sstuk bydła (z 10: letnią gwarancja) 
50 60 70 80 100 120 150 200 centnarów. 
zip 360 400 450 500 550 600 650 750. 
= wagi balamsowe 


(z 5cio-letnią gwarancją). 


80 
99 


50 cent. 
110 


40 
100 


1009 I,(5-15) 


"po 80 70 


60 50 40 30 20 10 4 funtów. 
wzira80; 27.600 25. 2A E 2035 18., 15,12 ,.-/0.80. 


ego szalki dające się odejmywać i mogące służyć do wszelkiego użytku, celu i interesu, a więc 
ug Życzenia wyrażonego. — Prócz tych wag sporządzają i mają. na składzie najrozmaitszych 
gii ciężarki, “o > ii ; i 
umówienia wykonywują się bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem - 
L: Buganyi & Comp. 

E CTA Waagen- 6% Gewichtsfabrikanten in Wien. 
Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 1O in Wien. 
Fabrik: Margarethen, Griesgasse 26 in Wien, 


- PRASA KUFOGRAFICZNA 


| DRUKARMIA PODRECZNA. 


_ Za pomocą tego nadzwyczaj prostego przyrządu, każda osoba odbić może w krótkim czasie 

j od 1,000 do 19,000 egzemplarzy kopji własnego pisma, bądź w formie listów, cyrkularzy, lub tóż 

| planów, rysunków, nut muzycznych itp., na przygotowanym do tego stósownym papierze, 
MY - szerokości: długości: cena: 


' 82 centim, na 30 centim. 60 franków mememe 
7 a 83 m 70, „|. Skutek | 
30 > R 45 SA: 90 M | pewny poręcza Się. 
E FREIS 48 , 100 


ł e NU D : te : z . : "Zas 2 
Prasa ta ~ wszystkiemi przyborami, opatrzona instrukcją w języku polskim, mieści się 
` w pięknćm pudełky politurowanćm, na klucz zam; kanóm, 


Chnustki do mosa linobatystowe z haftami ręcznymi, bar- 
dzo cienkie eleganckie, za sztukę cent. 50, 70, 80, 90 do 


„Wielka „partja. garniturów 'stolowych na 6, 12, 18, 24 osób, także kapy na lóżka, serwetki 
Sprzedaż trwa kilka dni i znajduje się jedynie 
Sehosiał it Hldrilein 
z Wiednia tibrykanci płótna i: bielizny. 


į najrozmaitszemi kolorowemi szlakami eleganc- 


| tuzina sprzedaje się. 


różnokolorowemi, cały tuzin po złr. 4.50 15.50. 


Zdrój LUDWIKA wody żelezist 
-- 20° Rọ, w basynie, natrysku gr 
żętyczny, kąpiel z igliwia i kuracj 
Skuteczność zdrojów jest: 4, wzmacniają nerwy, 
tem leczą: stan osłabienia wszelkiego rodzaju i powody tegoż, 
hysterję, hipokondzję, migrenę, zawrót, kurcze konwulsje, taniec s. 
ność do poronień, opadnięcie macicy. 2. Czynią zmiańę pierwiastków, 
nerwowy, krew wytwarzają, w reumatyzmach, gośćcu, skrofułach, nieżytach żołądka i kiszek 
zatkaniach systemu tętna, cierpieniach homoroidalnych, bladaczce braku krwi, biernych odchodach 
krwawych, chronicznych odchodach śluzowych, ranach wrzodach. i 
Położenie miejsca kuracyjnego w zachwycającej dolinie, z rozległymi, bujnymi lasami 
świerkowymi, wygodne pomieszczenie, dwie dobre restauracje, sala z gazetami, 
gry, muzyka, bale, deptak, kościół, poczta, apteka, biblioteka, sklepy, l 
pca są czynnikami, które razem wzięte zapewniają uzdrawiający a zarazem przyjemny pobyt. 

r v. Kottovitz. Zamówienia mieszkań do tegoż. Broszury 
we wszystkich księgarniach. 


O 


PT T 


, Choroby święte 
a [Kurcze epiieptyczne pey wiste 
W leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. Millisch f 

Ø 15% Berlin—Louisenstrasse 45— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (56-300) Ņ 


E Bankructwo. 


PN 


A 
3 3 sj = 


Oryginalność, 
Frwałość, 
BBezcenność, 


Nikt na świecie nie jest w stanie sprzedawać na- 
stępujące zegarki po tak niskich cenach. Praw- 
| | dziwy angielski srebrny w ogniu pozłacany Chro- 

nometer z podwójną kopertą najprzednićj emalio- 

wang, —szkiełkiem kryształowóm , — prawdziwym 

Talmi złotym łańcuszkiem i medalionem kosztuje 


razem złr. 19 i 20 z pięknym etui, 


Prawdziwy angielski srebrny Chronometer z 
pojedyńczą kopertą, kryształowóm szkiełkiem, łań- 


cuszkiem i medaljonem w etui 16 i 17 złr. 


Angielski srebrny Cylinder najpysznićj w ogniu 


pozłacany z niklowym werkiem 12 złr. 


Srebrny Anker z szkiełkiem kryształowem i 


||skozkiem 15 złr. 


Srebrny Anker (Remontoirs) bez kluczyka do 
nakręcania z szkiełkiem kryształowóm w przepy- 


sznym drewnianym etui 26, 28, do 3% złr. 
Takież same złote 65, 75, do 95 złr. 


Zegarki damskie srebrne, ze szkiełkiem kry- 
| | ształowóm (Miniatur-Format) przepysznie w ogniu 
pozłacane z łańcuszkiem na szyję wszystko w etui 


15 złr. 


Takież same z podwójną kopertą i łańcuszkiem 


szyję 18 złr. 


Srebrne damskie cylindry wybornie w ogniu 


pozłacane 20 złr. 


Złote (Nr. 3) damskie zegarki ze skoczkiem 
szkiełkiem kryształowóm 22, 24, 25 do 27 złr. 
Ziote zegarki z djamentami 40, 5t, do 60 złr. 


Złote itemontoirs 60, 79, 80 do 100 złr, 


Zegarki w złocie Talmi z podwójną kopertą, 
Savonette, ze skazówką minutową szkiełkiem kry- 
s.tałowóm, werkiem niklowym, prawdziwym talmi 


złotym łańcuszkiem i medaljonem, wszystko w 
15 złr. 


Zlote łańcuszki długie i krótkie 15, 20, 


40 do 100 złr. 
Srebrne łańcuszki 2, 3, 4, 6 do 10 złr. 


i Eańeuszki ze zlota talmi długie i krótkie 
M i50, 250, 3 do 5 złr. 
Za wszystkie zegarki pisemna Ścio -letnia 


gwarancja. 
Do czytelników 


$|  Zanadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową 
każde zamówienie wykonanem będzie w przeciągu 
24 godzin, a przedmioty nieodpowiadające życzeniom 


zamienione niezwłocznie. 


- Filip Fromm. 
Uhren Fabrikant 
Wien, Rothenthurmstrasse Nr. 


‘gegenüber der Wollzeile, 
- Do łaskawego uwzględnienia! 


mienić, 


mnie zgłosili, nim je gdzieińdzićj kupią. 
NEE IENA TTS Ok I ana miaa 


"20M 


Przedaż masy konkursowćj upadłości domu Mi enrė w Wiedniu rozpoczęła 
się w lokalach Tuchlauben Nr. 11. 


Wszelkie zapasy towarów tak pojedynczo, iak en detail, wyprzedają się po tych samych 
zsiżonych cenach = 


o czwartą część wartości szacunkowój. i 
Niżćj podajemy wyciąg z protokółu towarów z masy konkursowćj ra przedaż wysta- 
wionych z wielką korzyścią tak dla prywatnych jak i dla kupców nabyć się dających. 


Prawdziwe francuzkie batystowe chustki| z 


kie, tak dobrze dla kobiet jak i mężczyzn — 
cały tuzin tylko złr. 4.80 c. na żądanie i pół 


Prawdziwe brukselskie białe lniane batysto- 
we chustki dla kobiet i mężczyzn rzadkiego 
gatunku, cały tuzin'po złr. 4.50, 5, 6, do 7. 

Francuzkie batystowe chustki z rąbkami 


Japońskie białe szklisto batystowe chustki z 
eleganckiemi atłasowemi szlakami, każdy tuzin 
w osobnóm etui, 12 sztuk z etui po złr. 5. 

Płótna, Sirting Perkail i z białćj przędzy ło- 
kieć po 20 i 25 c. 

Obrusy, garnitury płócienne cwelichowe i a- 
damaszkowe, garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób 
serwety i obrusy z podobném deseniem za pół 
ceny. 

Koszule płócienne męzkie od najlepszego do 
najpospolitszego gatunku, najrozmaitszćj wiel- 
kości, — eleganckie i dobrze leżące po zł. 1.70, 
x.50, 8, 3.30, do 5. 

Prawdziwe francuzkie białe płócienne chustki 
do nosa, od pospolitego do najlepszego gatunku 
cały tuzin po złr. 2, 2.50, 3, 4, do 6 — także 
po pół tuzina sprzedaje się. 

Białe adamaszkowe serwety do herbaty i de- 
serów cały tuzin złr. 2, — obrusy do kawy 
czerwone lub niebieskie złr. 1.20. 

Białe płócienne obrusy na 6 osób A 1.50. 
£ Białe płócienne serwety stołowe tuzin fl. 3.60. 
(m Białe płócienne ręczniki tuzin 4 fl. 


Ciężka czysto płócienna weba tkana: ręczna 
na 12 koszul kobiecych 5, łokcia szer okości 
po 17 złr. najprzedmejsza 20 złr. 54 łokcia 
szeroka weba płócienna 46 kompletnych łokci 
wied. 17 złr. 

Najcelniejsza belgijska weba płócienna i ba- 
tystowa */, szeroka, 50 łokci kompletnych wied. 
po złr. 30, 35 do 40. 

Francuzkie trykotowe jako tóż najprzedniej- 
sze flanelowe kaftaniki dla kobiet i mężczyzn 
po złr. 1.80, 2. 0, 3.50 do 5, to samo i spodnie. 

Weba 5 łokcia szeroka, 48 kompletnych 
łokci wied. tak na koszule mężkie i damskie 
Jak i na pościel, — ciężkiego gatunku po 20 
24, do 27 złr. 

Ciężkie płótna domowe z lnu tygskiego, — 
najlepszego gatunku, komplet z 30 łokci po złr. 
8.50, 9.50 do 11. 

Białe i kolorowe koszule z Shirtingu, naj- 
nowszego. fasonu, pierwsze z gorsetem fałdowa- 
nym, ostatnie w najnowszych kolorowych dese- 
niach, złr. 1.50, 2,50, 2.80, do 3. 

Płócienne damskie koszule najrozmaitszego 
fasonu złr. 1.70, 2.80, 3, 3.50, do 4.50. 

Majtki damskie perkalowe Shirtingowe, płó- 
cienne lub barchanowe najlepszego francuz- 
kiego kroju po złr. 1.50, 2,50, 2.80. 

Nocne damskie gorsety najlepszego fasonu i 
záchwycającéj formy po złr. 1.50, 2.50, 2.80, 
3, do 8.50. 

Płócienne damskie koszule nocne z długiemi 
rękawami, kołnierzem i manszetkami, pojedyń- 
cze i haftowane po 3, 3.5v, do 5. 

Eleganckie jakotćż pojedyńcze spódnice dam- 


Płócienne ścierki 30 łokci cała sztuka 5 złr. 
Nadzwyczaj eleganckie angielskie 


skie po 2.80, 3.50, do 5 zir. 
koszule męzkie rozmaitćj wielkości z naj cień- 


szym płóciennym gorsem, — najnowsze z głądkim gorsem także z fałdami exiquete façon 


sprzedają się po 4 złr. zamiast 9. 


Eleganckie koszule męzkie z shirtingu z kolorowemi obwódkami, najnowsze po 2.50. 


Kobiece ranne płaszczyki z najlepszego perkalu 4 3. 


«0, i 4.50, zamiast 6.50. */, i 9/, szerokie 


prześcieradła webowe bez szwu, — Rumburgska ręczna tkanina 2/, łokcia lub 23/, łokcia 


za jedno prześcieradło 90 c. do 1.20. 


Przesyła się za pobraniem pocztowóm: po wszystkich miastach menarchji austry- 


jackićj — opakowanie nie liczy. się, 


Kupujący od 50 złr. otrzymują obrus i 6 serwet jako rabat. Nabywcy większych 


partji otrzymują skonto kasowe. 


Pomimo cen na podziw tanich zaręcza się za towar rzetelny i bez wady. 


Der WorSstand 


des Gläubiger Auschusses 


ouma | 
Świeżo 
badane 
| RPO: TEDE 


Pora kąpielowa od I M 


Dyrekcja kąpiel: D 


Miejsce kuracyjne Tobelbad. 


Godzina jazdy od Gracu. 


im grossen leinen-Wijsche-Bazar, Wien, Tuch- 
ilauben Nr. '11. 


286(9-12) 


w uniwersyte- 
cie Wiedeńsk. 


aja do 15 Października. 


ej rzadkićj temperatury -+ 23° R. i zdrój FERDYNANDA 
ubszym i deszczowym, więcćj ogrzana w wannach. Zakład 
a winogronowa (W początkach Września.) 
ożywiają zarazem uspakajają, a za- | R 
ie nerwów, | Ej 
Wita, ogólne osłabienie, skłon- 
wzmacniając system 


nawet wielkie rozdrażnienie 


312(2-6) 


i Nie do uwierżenia, | 
j 2 jednak prawda. 


Wszystkie moje zegarki są pierwszego gatunku, 
j|z innemi pospolitego rodzaju, nie dadzą się za- 
18 897(4-50) | 
XF" Upraszam wszystkich, którzy kupują lub z*- 


mawiają zegarki, by się osobiście lub pisemnie d 


` 


z fortepian, stoliki do 
piękne spacery, pyszna oko- 


-" Udało 
wyższającą skutkami 
wćj esencji uwaln 
środki żołądkowe 
może się ich dość 
h WAKE Żżołądkow 

sj wości niniejszych 
| każdy Kodak AiR 


noid ada | 


słów może się przekonać, 


Przy przesyłce pocztowój 


Pana Moritz Fried 
354(6-24) 


M. DIENERA 


p-eparata. słodowe w Stuttgardzie 


zalecane przez profesorów Dra Boeka i i 
2 ai D - 
mayera, w zupełności zastępujące używanie AAS 
go do strawienia rybiego tranu, jako to: 


Extrakt słodowy „ „godtus Liebiga, ct. z. 


LIEBIGA Środek pożywny dia dzieci 


zastępujący używanie mleka — flakon 70 cent. 
wraz z sposobem użycia znajduje się w aptece 


p. Stockmara w Krakowie. 


237(12-12) 


Ż 


Tamże do nabycia: 


Syrop Pagliano saa i zt: st « 


flakon 49 cent. 

Woda anaterynowa °} Ror. 

Pate pectorale cukierki na chrypkę 
1 


po 4) cent. 
OEIT VOE RYGA TOTE RTA IET E o reay 4798 


dok, Ziółka i Cukierki 
z ziół karpackich 
Dra Faykiss w Kesmarku. 


i Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś- 
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w gar- 
dle, kaferalnych zapaleniach gardła i kanału od- 
dechowtgo, kokluszu itd. itd. 
Cena: Flaszka soku TO cent. 
Pudełko cukierków 35 cent. 
Paczka ziółek 25 cent. 
Jedynie główny skład utrzymuje APTEKA pod 
BIAŁYM ORŁEM A. Siedleckiego w Krakowie, 


Powyższa apteka utrzymuje także: 


Balsam dra Devergie — przeciw wszelkim 
odmrożeniom. — Cena 35 cent. 


etui 


30, 


minut po przyłożeniu zdjąć bez wszelkiego bolu 
lub nieprzyjemnych następstw. — Cena 50 cent. 


Iran do picia w najlepszym gatunku 
(Dorsch-Leber-Thran)p. Hogg. Cena butelki 80 c. 


Kwas chloro-octow 


9. 


y— do wygubienia bro- 


dawek it.d. 200(5-10) 
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Precz z odgniotkami. 


Za przyłożeniem maści mego wyrobu przez Ff 
5 do 10 minut, wydobywa się cały odgniot $ 
wraz z rdzeniem, è 
Uwaga. Każdy flakonik maści mego wyrobu f 
dla odróżnienia od podobnych innych, 
opatrzony jest mą własną pieczęcią, | 
Podpisany wyrabia także MYDŁO TOALE- $ 
TOWE, nadające nadzwyczajną białość ide- $ 
likatność cery — jako tóż: MYDŁO NA 
WSZELKIE PLAMY tłuste i atramentowe, 
które w tój chwili zniknąć muszą, 


Józef Trauczyński. 


LASA 
Masc cudowna 
p. Dra Token. 

Znana i używana w wszystkich zagranicz- 
nych lazaretach, goi w krótkim czasie wszel- 
kie zastarzałe dotąd niewyleczone rany i od- 

ziębienia, 
W Krakowie jedynie tójże maści, jako tóż 
wszelkich lekarstw zagranicznych, dostać mo- 
żna w aptece 


Józ. Trauczyńskiego 
przy ulicy Florjańskićj, 


obfity 


TEE Zamówienia przyjmują w Krak 


ekspedjowane będą. 


5 A K -Dardzow. 3 HOERA AAS 
Dla rodziców bardzo ważne, we 
mi-siẹ z połączenia ziół uzdrawiających przyrz 
swojemi wszystkie dotąd znane środki. —— 
ia każdego od wszelkich boleści żołąq 
wielu moich panów kolegów szkolnych uznał 
nąchwalić cierpiącój ludzkości — przeciw b 
ym, niestrawności, rozdymce i dj 


aczą się drogością, przecież niniejsze krople prócz 

Cena 1 flakonu 40 cent. 

BE opakowanie darmo. < 
Dla AUSTRYI i WĘGIER jedynie w WIEDNIU w pierwszym sktą 


J diaton, krople niazawodne na ból zębów | 


Maść na nagniotki -— które można w 10 : 


i| tera; w Wiedniu w składach 


na Podgórzu (dawnićj Steinkellera) 


_ miele na mąkę kosci i gips. 
Zarząd tegoż ma zaszczyt pp. gospodarzom oznajmić, iż utrzymuje 


mm po znacznie zniżonych cenach s 


IE maki z kości wę 


tak parowanćj, jako też na obstalunki preparowanćj z kwasem siarczanym. 


tuch, pn Tadeusz Tarasiewicz i pn Maxcymilian 
Caro skład tektur ogniotrwałych; na: Podgórzu p. Józef M. Sloma. 


Również dostać można u powyższych firm 


gipsu palonego do fabryk 
a surowego do poprawy gruntu. 


ARS R się Zarazem uwagę iuceresowanych, że tylko dosyć. ograniczoną 
ilość kości można mieć do dyspozycji, — i wczesne zamówienia bez zawodu 


adzić esencję uzdrawiającą i prze- 

Kilka kro pli tej żółądko. 
kowych. — Wyborne ` te 

A za najskuteczniejsze i nie 

aja o kolkon, kur- 

jeżeli nabędzie flakonik irch adi A 

? 
dobroci są przystępne, 


dzie wiedeńskim 
— Praterstrasse 45. : 


npr Haller w Bernie. 


3 Oryginalne losy państwą, 3 
na które wszędzie grąć i takowe kupić mozn, | 


Podajcie rękę szczęściu! [i 
250.000 


| jako najwyższą wygranę nastręcza najnowsze 
wielkie losowanie 
przez wysoki rząd dozwolone i poręczone. 
Tylko wygrane wyciągają się, a mianowicie $ 
przypada w kilku miesiącach 28.900 wygra- $ 
i nych do rozstrzygnięcia, między temi główne 


4 vyerane: 250 000 150.000 160.000 50.000 $ 
A 40.000, 30.000, o 


{ 25.000, 2 razy 2 20,000, $ 
3 razy A 15.000, 4 razy à 12.000, 4 razy à Fi 
M 10.000, 5 razy à 8.000, 7 razy:4 6.000, 21 § 
H cazy à 5,000, 3% razy 4 3.000, 126 razy à B 
8 2.000, 205 razy à 1.000, 255 4 560, 350 ra- M 
szy à 200, 13.20C razy A FIO. etc. etc. 
Najbliższe ciągnienie. tego wielkiego przez | 

rząd poręczonego losowania, odbędzie siç h 


= OZ e i 
| juz 18i 19 maja 1870 | 
j a kosztuje: 1 cały oryg, los państwa 7f. — | 

: 1 połowa . 3 fl. 50kr. 
1 ćwierć : 


4 1 przesyła. się kwota w austrjackich papierach. 
Wszystkie zlecenia z wielką troskliwością : 
jj bezzwłocznie wykonywują się,a kążdy otrzymuje 
j oryginalne losy państwa do rąk własnych — p 
i Do zamówień dołącza się stósowne urzędowe $ 
plany gratis, a po każdóm „ciągnieniu przesy- | 
J tamy iuteresowanym urzędowe listy. u 
Wypłata wygranych uskutecznia się na- $ 
d tychmiast za poręczeniem państwa albo prze- R 
słaniem bezpośredniem — lub też na żądanie M. 
| mteresowanego za pośrednictwem naszych sto- Fl. 
j sunków we wszystkich większych miastach | 
jj Austrji. ; 
jj. Naszćj rozprzedaży zawszë szczęście sprzy- $ 
| jało — i oto niedawno znowu między innemi $ 
„| znacznemi wygranemi, wypłaciliśmy naszym ® 
3 interesantom trzy razy główne wygrane w 3ch 
ciągnieniach, na co mamy dowody urzędowe. $ 
E Przy przedsięwzięciu 0 tak: trwałych pod- $ 
H stawach, | śmiało liczyć można -ze wszystkich f 
stron na bardzo żywy udział, uprasza się za- $ 
tem z powodu bliskiego ciągnienia wszystkie | 
|| zamówienia jak najśpiesznićj wprost adreso. M 


|vaćdo Steindecker & Comp. 


Bank u. Wechselgeschäft in Hamburg. 

Sprzedaż i wyprzedaż wszelkiego rodzaju W 
obligacji państwa, akcji kolei żelaznych i $ 
aj -ilosów pożyczkowych. Y 
EB Zeby omyłkom zapobiedz, kładziemy na- § 
„| cisk na to, że przed terminem ciągnienia wyż | 
4 wymienionych losów, żadne inne <iągnienie Bi 
sł podobnego rodzaju losów miejsca nie ma — Ñ 
g l żeby: odpuwiedzieć wszelkim wymaganiom, gł 
| upraszamy zlecenia na nasze oryginalne losy $ 
| państwa śpiesznie i wprost „do nas nadsyłać. 


Słabości piersiowe. 
SYROP Z NADFOSFORONU 
PP.GRIMAULT ETG" APIEKARZY W PARYŻ UJ 


„ Od r. 1857 preparat ten wszedł Ww po- 
wszechne uznanie. Leczy on katar , kaszlę 
i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła i kanalu oddechowego. (bronchites) 
a szczególnićjj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko  s/abościom piersiowym 
(phlisie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem Jego ustaje kaszel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a:chorzy szybko 
powracają do pożądanego zdrowi! i tuszy. 
Lekarze przepisują często Pastylki pier- 
szowe ze soku głowiastćj sałaty i lauro- 
wych lisci pana Grimault. 102(6-10) 

Dostać można w Krakowie. w aptekach 

pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ru- 
kera —-w'Brodach w aptekach Kullaka 
t Franzosa; w Rżeszowie w aptece p. Szai- ` 


materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Röder. 


} „Najnowszy wynalazek ! 
O OB CKW Sj 


Ważne dla każdego. gospodar- 
stwa domowego ! 
Prawdziwą chińską niewypieralną 


farbę do znaczenia bielizną 


niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
Instytutów, w ogóle dla każdego domu 
sprzedaje podpisany za poręczeniem; 
1 flaszka tój farby 50 cent., większa 
1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
literami 30 cent. — Poduszka i pędz- 
lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct. 
1 numer 6 cent. — Obstalunki uskute- 
cznia za pobraniem należytości 
Jakób Goldwasser w Krakowie 


w domu p. Deichesa na Stradomiu. 
738(4-10 5 


392(3-3) 


zapas 


owie: pan Słamisław E'ein- 


